
Z udz ia łem  posła A . W ałaszka

VII Konferencja
wyborcza ZMS

w Stoczni

N ie m a l w y łą c z n ie  na  e ks ­
p o r t  p rz e z n a c z o n e  są la l k i  w y  
p ro d u k o w a n e  p rz e z  w r o c ła w ­
s k ą  S p ó łd z ie ln ię  P r a c y  „ P le ­
c io n k a ” . W  z a le ż n o ś c i o d  za 
p o tr z e b o w a n ia  m o ż e  o n a  p ro  
d u k o w a ć  la l k i  w  250 r o d z a ­
ja c h .  W  u b ie g ły m  r o k u  z 
„ P le c io n k i ”  w y je c h a ło  za  g ra  
n ic ę , g łó w n ie  d o  U S A , W ie l 
k ie j  B r y t a n i i ,  S z w e c ji ,  N o r ­
w e g ii,  H o la n d ii ,  B e lg i i  i N R F  
p o n a d  m i l io n  k o lo r o w y c h  la ­
le k .

N a  z d ję c iu :  l a l k i  z  „P le c io n  
k i ” . C A F  -  W o ło s z c z u k

WCZORAJ w  Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa Warskiegt» 
odbyła się V I I  Zakładowa Konferencja Sprawozdawczo -  W y­
borcza ZMS. W  obradach brali m. in. udział I  sekretarz KW  
PZPR poseł Antoni W ALASZEK, sekretarz ZG ZMS Henryk 
K A N IC K I, dyrektor Stoczni, członek Egzekutywy KW  PZPR 
Stanisław FO RTUŃSKI, sekretarz K M  PZPR Eugeniusz PA - 
TA LAN , przewodniczący ZW  ZM S Arkadiusz M USZYŃSKI, 
przedstawiciele Komitetu Zakładowego PZPR, władz miej­
skich ZM S oraz dyrekcji szkół: ZSBO i TBO. W  konferencji 
uczestniczyło 79 delegatów reprezentujących ponad tysięczną 
organizację młodzieży stoczniowej, Zasadniczej Szkoły Budo­
wy Okrętów i  Technikum Budowy Okrętów.

REFERAT sprawozdawczy 
wygłosił przewodniczący Zarzą­
du Zakładowego ZMS Walde­
mar ŻUROWSKI. W ciągu 
dwóch lat stoczniowa organiza­
cja ZMS wzrosła z 670 człon-

Na zdjęciu od prawej: 
A. Walaszek, H. Kunicki 
i  SU Fortuński.

Fot. St. Cieślak

GSąMa reforma ministerialna
PA RYŻ PAP. W  sobotę generał DE G AULLE przyjął de­

sygnowanego ponownie premiera POMPIDOU, który przedsta­
w ił mu do zatwierdzenia listę przyszłych członków rządu. 
Zgodnie z konstytucją prezydent republiki mianuje ministrów 
na wniosek premiera.

. PREM IEREM  ponownie zo­
stał POMPIDOU. Stanowiska 
swe zachowali minister spraw 
zagranicznych — COUVE DE 
M UR VILLE, spraw wewnętrz­
nych — Roger FREY, sił zbroj­
nych —  Pierre MESSMER, m i­
nistrowie stanu: do spraw kul­
turalnych — Andre M A LR A U X  
i  do spraw administracji — 
Louis JOXE. 9 ministrów ustę­
pującego rządu nie weszło w 
skład nowej ekipy. Wśród nich 
najbardziej zwraca uwagę ustą 
pienie ministra finansów i go­
spodarki — Valerego GISCARD  
D ’ESTAINGA, który odmówił 
przyjęcia innego stanowiska w 
rządzie. Tekę ministra finan­
sów i gospodarki objął b. pre­
mier Francji, Michel DEBRE.

W  s k ła d  n o w e g o  rz ą d u  w c h o d z i 
łą c z n ie  17 m in is t r ó w  (z a m ia s t 19) 
i  10 s e k r e ta r z y  s ta n u  (w  d a w n y m  
b y ło  ic h  6).

Jeśli chodzi o zmiany struk­
turalne, najważniejszą z nich 
jest utworzenie superminister- 
stwa finansów, gospodarki i 
śpraw socjalnych, które objął 
Michel DEBRE, i któremu pod-

lega nie mniej niż 8 ministrów  
i sekretarzy stanu. Uprawnień 
tych nie miał poprzedni mini­
ster gospodarki i finansów Gi­
scard d’Estaing.

Jest więc istotnie nowy rząd 
pisze paryski korespondent 
PAP, red. Z. Klimas — i zara­
żeni dość głęboka reforma mi­
nisterialna.

J e ś l i  c h o d z i o p o l i t y k ę  z a g r a n i­
c z n ą  n o w e g o  rz ą d u  — z d a n ie m  k o ­
m e n ta to r ó w  — n ie  u le g n ie  o n a  
z m ia n ie . S a m i k o m e n ta to rz y  z w ra ­
c a ją  je d n a k  u w a g ę , żc  n o m in a c ja  
E d g a ra  F a u re  n a  s ta n o w is k o  m i ­
n is t r a  r o ln ic tw a  m a  p e w n e  zn a c z e ­
n ie  w  d z ie d z in ie  p o l i t y k i  z a g ra ­
n ic z n e j  a m ia n o w ic ie  d la  s p ra w  
„ e u r o p e js k ic h ” . K o m e n ta to r z y  p ra  
s o w i p rz y p u s z c z a ją , że je ś l i  F a u re  
p o d ją ł s ię  o b r o n y  ż ą d a ń  f r a n c u ­
s k ic h  n a  f o r u m  W s p ó ln e g o  R y n k u ,  
m o ż n a  z te g o  w y c ią g n ą ć  w n io s k i,  
że u w a ż a  o n  ro z w ią z a n ie  o b e c n e ­
go  k r y z y s u  w  E W G  z a  m o ż liw e .

W  d z ie d z in ie  p o l i t y k i  w e w n ę t r z ­
n e j F r a n c j i  w e jś c ie  d o  r z ą d u  D e ­
b re  i  o b ję c ie  p rz e z  n ie g o  k lu c z o ­
w e g o  s u p e r m in is te rs tw a  z a p o w ia ­
d a  —  z d a n ie m  p a r y s k ic h  k o m e n ta ­
to r ó w  —  p o w r ó t  d o  p o l i t y k i  e k s ­
p a n s j i  g o s p o d a rc z e j.

Obrady w Hawanie
przy drzwiach zamkn ątych

HA W AN A PAP. Na pierw­
szej konferencji solidarności na 
rodów Azji, A fryki i Ameryki 
Łacińskiej w Hawanie, obrady 
toczą się obecnie w  komisjach 
roboczych przy drzwiach zam­
kniętych. W piątek i sobotę o- 
bradowały komisje: polityczna 
i  ekonomiczna.

Bezpośrednie
połączenie  k o le jo w e

Bonn-Wersznwn
B E R L IN  P A P . J a k  in fo r m u je  w  

s o b o tę  „ D ie  W e lt ” , n o w y  r o z k ła d  
ja z d y  z a c h o d n io n ie m ie c lc ie j k o le i ,  
k t ó r y  w e jd z ie  w  ż y c ie  22 m a ja  b r . ,  
p r z e w id u je  b e z p o ś re d n ie  p o łą c z e n ie  
k o le jo w e  p o m ię d z y  B o n n  i  W a rs z a ­
w ą . P o c ią g i b ę d ą  k u r s o w a ły  n a  t r a  
s ie :  K o lo n ia  —  H a n o w e r  — H e lm -  
s te d t  — B e r l in  —  F r a n k f u r t  n a d  
O d rą  — W a rs z a w a . P o d ró ż  t r w a ć  
b ę d z ie  o k o ło  21 g o d z in .

Hobbysta...
B E L G R A D . 7 5 - le tn l w ie ś n ia k  S. 

P e t r o v ic  z m ie js c o w o ś c i M is a r  w 
S e r b i i  32 r a z y  w s tę p o w a ł Ju ż  W  
z w ią z k i  m a łż e ń s k ie . O s ta tn io  za­
m ie r z a ł  o n  z m ie n ić  s ta n  c y w i ln y ;  
p o  ra z  33, a le  z m a r ł  p r z e d  te rm ie  
n e m  ś lu b u  j a k *  r o z w o d n ik .

Nowy rząd
fra n c u s k i

(Dokończenie na str. 2)

Raport „misji badawczej" USA

Wojna w Wietnamie
-  beznadziejna

W ASZYNGTON PAP. Przy­
wódca większości dsmokratycz 
nej w  senacie USA, Mikę 
M AN SFIELD , przysłał na ręce 
przewodniczącego senackiej ko 
misii spraw zagranicznych 
FU LB R IG H TA  15-strcnicowy 
raport o wynikach „misji ba­
dawczej” przeprowadzonej w  
13 krajach Europy i Azji na 
życzenie prezydenta JOHNSO­
NA w  listopadzie 196’5 r. — w  
celu dokonania na miejscu ob­
serwacji w  sprawach doty­
czących problemu wietnamskie 
go.

S e n a to rz y  p r z y z n a ją ,  że  cz y s to  
m i l i t a r n e  ro z w ią z a n ie  p r o b le m u

i niepopularna
w ie tn a m s k ie g o  je s t  n ie m o ż liw e  i że 
k o n ie c z n e  są je d n o c z e s n e  r e fo r m y  
s o c ja ln e  i  e k o n o m ic z n e . •.

W  k o ń c o w y c h  u w a g a c h  r a p o r tu  
a u to rz y  w y r a ż a ją  p o g lą d , że n ie  
m a  b l is k ic h  p e r s p e k ty w  s z y b k ie g o  
ro z w ią z a n ia  k o n f l i k t u  w  W ie tn a ­
m ie , n ie z a le ż n ie  o d  te g o , c z y  n a d a l 
b ę d z ie  s ię  d ą ż y ć  do  z w y c ię s tw a  
m il i ta r n e g o  c z y  te ż  d o jd z ie  d o  n e ­
g o c ja c j i .

Autorzy raportu nie wysuwa 
ją żadnych konkretnych zale­
ceń dla administracji, ograni­
czając się do względnie rzeczo 
wej oceny sytuacji faktycznej 
i stanowisk poszczególnych kra 
jów. Jednakże niektóre ich 
spostrzeżenia, wskazujące na 
beznadziejność i niepopular- 
ność wojny wietnamskiej, za­
sługują na podkreślenie, zwłasz 
cza że, jak wynika z nich po­
średnio, senatorzy są przeciw­
ni dalszemu rozszerzaniu woj­
ny.

3 - ! e t n i
automobilista

S Z T O K H O L M . J a k  p isze  d z ie n n ik  
„S v e n s k a  D a g b la d e t”  n a jm ło d s z y m  
a u to m o b i l is tą  s z w e d z k im  je s t  p e ­
w ie n  t r z y le t n i  m ie s z k a n ie c  M a lm o e , 
k t ó r y  n u d z ą c  s ię  w  to w a r z y s tw ie  
sw e g o  c z te ro le tn ie g o  k o le g i w  ocze 
k iw a n iu  n a  m a m ę , z a in te re s o w a ł 
s ię  s to ją c y m  p r z y  c h o d n ik u  
s a m o c h o d e m  o  n ie d o m k n ię ty c h  
d r z w ia c h .  M a le c  u s ia d ł p r z y  k ie r ó w  
r i c y ,  a c z te ro la te k  z a c z ą ł b a d a ć  
u rz ą d z e n ia  h a m u lc o w e  i  s ta r to w e . 
N a c iś n ię c ie  p e d a łu  s ta r to w e g o  p r z y  
sz ło  z ła tw o ś c ią .  T r z y le tn i  k ie r o w ­
ca  b a rd z o  s ię  u c ie s z y ł s ły s z ą c  w a r ­
k o t  s i ln ik a ,  w ię c  z a ją ł s ię  m a n e ­
w r a m i p r z y  k ie r o w n ic y .  O s ta te c z ­
n ie  s a m o c h ó d  r u s z y ł  w z d łu ż  u l ic y  
i  p r z e je c h a ł  p r a w ie  500 m e tr ó w ,  w y  
m i ja ją c  d w a  r a z y  z a p a rk o w a n e  
p r z y  c h o d n ik a c h  s a m o c h o d y . P rz e ra  
ż o n a  m a tk a  n a jm ło d s z e g o  k ie r o w ­
c y  z a a la r m o w a ła  p rz e c h o d n ió w , 
k tó r z y  z a t r z y m a l i  d z ie ln y c h  a u to -  
m o b il is tó w .

Finał plebiscytu
0 „Bursztynowy 

pierścień“
Jutro, w  poniedziałek, o 

go.dz. 16.45 w kawiarni 
Zamkowa odbędzie się za­
kończenie plebiscytu na 
najpopularniejszą aktorkę
1 aktora Szczecina roku 
1965. W  uroczystości wez­
mą oczywiście udział lau­
reaci. Mirosława LO M - 
BARDO, Irena BRODZIŃ­
SKA, Zygmunt APOSTOŁ 
i Andrzej KO PICZYŃSKI. 
Imprezę poprowadzi aktor 
szczecińskich teatrów dra­
matycznych — Janusz 
MARZEC.

W  programie — wręcze­
nie laureatom bursztyno­
wych pierścieni, a szczę­
śliwym uczestnikom, dla 
których los był łaskawy 
— nagród ufundowanych 
przez Szczecińskie Towa­
rzystwo Kultury i naszą 
redakcję.

Organizatorzy plebiscy­
tu: Szczecińskie Towarzy­
stwo Kultury, Towarzy­
stwo Przyjaciół Teatru o- 
raz red. „Kurier Szczeciń­
ski” serdecznie zapraszają 
uczestników plebiseytu o- 
raz społeczeństwo naszego 
miasta na uroczyste zakoń­
czenie pierwszego w  Szcze­
cinie plebiscytu na najpo­
pularniejszych aktorów.

A W IĘC — PO N IED ZIA ­
ŁEK, GODZ. 16.45 — ka­
wiarnia Zamkowa!

Komunikat
U rz ę d u  R a d y  M in is t r ó w  P R L , 
in fo r m u ją c y  o o d m o w ie  w y ­
d a n ia  p a s z p o r tu  n a  w y ja z d  
za g ra n ic ę  k a r d y n a ło w i  S te ­
f a n o w i W Y S Z Y Ń S K IE M U  ł  
u z a s a d n ia ją c y  tę  d e c y z ję

— zamieszczamy na str. 2.
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K a rd y n a ł W yszyń sk i n ie  o trzym a W zrost o b ro tó w  o 43 proc.

paszportu na w y ja zd  za granicę

KomssniBcaf Urzędu 
Rady Ministrów

Nowa umowa handlowa 
Polska-CSRS

WARSZAWA PAP. W Warszawie zakończone zostały ro­
kowania w sprawie nowej umowy handlowej na najbliższe 
5-lecie między Polską i Czechosłowacją. W związku z tym 
przybył w  sobotę do Polski minister handlu zagranicznego 
CSRS Frantisek HAMOUZ.

URZĄD Rady Ministrów in­
formuje, że w  dniu 7 stycznia 
br. zostało skierowane do se­
kretarza Episkopatu ks. bisku­
pa Zygmunta CHOROM AŃ- 
SKIEGO pismo następującej 
treści:

Ksiądz Biskup
ZYG M UN T CHOROM ANSKI
Sekretarz Episkopatu

WARSZAWA  
ul. Książęca 21

Z  PO LECENIA premiera 
Rządu PRL Urząd Rady M in i­
strów zawiadamia, że władze 
administracyjne nie mogą w y­
razić zgody na wyjazd ks. kar­
dynała Stefana Wyszyńskiego 
za granicę.

Władze Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej dotychczas 
zawsze umożliwiały i ułatwiały 
księdzu kardynałowi Stefanowi 
Wyszyńskiemu wyjazdy zagra­
niczne w  przekonaniu, że zwią­
zane są one z działalnością re­
ligijną kościoła w  Polsce. 
Ksiądz kardynał otrzymywał 
każdorazowo paszport dyploma 
tyczny.

Fakty wskazują jednak, że 
ksiądz kardynał wykorzystał 
swój ostatni pobyt w  Rzymie 
nie tylko dla celów związanych 
z działalnością religijną, ale 
również dla działań politycz­
nych, szkodliwych z punktu 
widzenia interesów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

K s ią d z  k a r d y n a ł  S te fa n  W y s z y ń ­
s k i,  w ra z  z 35 b is k u p a m i p o ls k im i  
b io r ą c y m i u d z ia ł  w  I V  s e s j i  S o b o ­
r u  W a ty k a ń s k ie g o ,  w y s to s o w a ł do  
b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h  tz w .  o rę d z ie , 
k tó r e  w  te k ś c ie  o p u b l ik o w a n y m  
p rz e z  z a c h o d n io n ie m ie c k ą  a g e n c ję  
p ra s o w ą  D P A  z a w ie ra  s fo r m u ło w a ­
n ia  s z k o d liw e  d la  p o ls k ie j  r a c j i  
s ta n u  i  m o g ą c e  n a r a z ić  n a  s z w a n k  
in te r e s y  p a ń s tw a  p o ls k ie g o .

O rę d z ie  to  z o s ta ło  z re d a g o w a n e  
w s p ó ln ie  z b is k u p a m i n ie m ie c k im i 
w  t a je m n ic y  p rz e d  rz ą d e m  p o l ­
s k im ,  k tó re g o  k s ią d z  k a r d y n a ł  S te ­
fa n  W y s z y ń s k i n ie  u z n a ł n a w e t  za 
w s k a z a n e  p o w ia d o m ić  o z a m ia rz e  
w y s ła n ia  o rę d z ia  d o  b is k u p ó w  n ie ­
m ie c k ic h  i  —  co  w ię c e j —  p o  d z ie ń  
d z is ie js z y  n ie  d o s ta rc z y ł r z ą d o w i 
p o ls k ie m u  o r y g in a ln e j  w e r s j i  te g o  
o rę d z ia ,  m im o  że U rz ą d  d o  S p ra w  
W y z n a ń  z w r ó c i ł  s ię o  to  je szcze  
3 g r u d n ia  u b . r .

Ten w  istocie swej z gruntu 
polityczny dokument nie mógł 
być nie wykorzystany zarówno 
przez biskupów niemieckich, 
jak i  przez zachodnioniemiec- 
¡kich rewizjonistów w  tym ce­
lu, aby wykazać sprzeczność 
między polityką zagraniczną 
rządu polskiego a stanowiskiem 
biskupów polskich wyrażonym 
W ich orędziu, w  którym me 
bez podstaw znaleźli odskocz­
nię dla zakwestionowania naj­
żywotniejszej, rozstrzygniętej 
przez historię i przez układy 
międzynarodowe sprawy niena­
ruszalności granicy Polski na 
Odrze, Nysie i Bałtyku.

M im o  ż e  b is k u p i  n ie m ie c c y  w  
s w y m  l iś c ie  d o  b is k u p ó w  p o ls k ic h  
d a l i  w y r a z  n e g a c j i  is tn ie ją c e j  g r a ­
n ic y  m ię d z y  P o ls k ą  a  N ie m ie c k ą  
R e p u b l ik ą  D e m o k r a ty c z n ą ,  p is z ą c  o 
„ p r a w ie  N ie m c ó w  d o  r o d z im y c h  
s t r o n ”  i  p o t r a k t o w a l i  o rę d z ie  b i ­
s k u p ó w  p o ls k ic h  ja k o  d o k u m e n t ,  
k t ó r y  p r z y c z y n i  s ię  d o  te g o , że 
„ w s z e lk ie  n ie s z c z ę ś liw e  s k u t k i  w o j ­
n y ”  ( t j .  z a c h o d n ia  g r a n ic a  P o ls k i)  
„ p r z e z w y c ię ż o n e  z o s ta n ą  w  r o z w ią ­
z a n iu  w s z e c h s tro n n ie  z a d o w a la ią -  
c y m  i  s p r a w ie d l iw y m ”  —  b is k u p i  
p o ls c y , a n i  b e z p o ś re d n io  p o  o t r z y ­
m a n iu  l i s t u  b is k u p ó w  n ie m ie c k ic h ,  
a n i  p o  d z ie ń  d z is ie js z y  n ie  u z n a li  
za  w s k a z a n e  o d c ią ć  s ię  s ta n o w c z o  
ó d  t a k ie j  i n te r p r e ta c j i  ic h  o rę d z ia . 
P r z e c iw n ie ,  w  s w y m  k o m u n ik a c ie  
r z y m s k im  u z n a l i  o d p o w ie d ź  b is k u ­
p ó w  n ie m ie c k ic h  za  „ o g r o m n y  
k r o k  n a p r z ó d ” , m ó w ią c , że  „ w  k w e  
s t i i  „ p r a w a  d o  o jc z y z n y ”  s ta ra ją  
s ię  z ro z u m ie ć  in te r p r e ta c ję  b is k u ­
p ó w  n ie m ie c k ic h ,  k tó r a  je s t  a n a lo ­
g ic z n a  d o  in te r p r e ta c j i  z a w a r te j  w  
n ie d a w n y m  m e m o r a n d u m  p ro te s ta n  
tó w  n ie m ie c k ic h ” .

J a k  w  rz e c z y w is to ś c i k o ś c ió ł 
e w a n g e lic k i w  N R F  in te r p r e tu je  
o rę d z ie  b is k u p ó w  p o ls k ic h  d o  b i ­
s k u p ó w  n ie m ie c k ic h  o ra z  s w o je  m e  
m o r a n d u m  d o  r z ą d u  b o ń s k ie g o , 
ś w ia d c z y  d o b i tn ie  w y p o w ie d ź  p rz e  
w c d n ic z ą c e g o  R a d y  K o ś c io ła  E w a n

g e l ic k ie g o  d r  K u r t a  S c h a r fa  z a ­
m ie s z c z o n a  w  fo r m ie  w y w ia d u  p r a  
s c w e g o  w  g a z e c ie  z a c h o d n io n ie m ie c  
k ie j  „ W e l t  d e r  A r b e i t ” .

D la  p r z y p o m n ie n ia  z a łą c z a m y  
p r z y  ń in ie js z y m  t re ś ć  te j  w y p o w ie ­
d z i d o ty c z ą c e j o m a w ia n e j s p r a w y .

O c e n ia ją c  w  k o m u n ik a c ie  r z y m ­
s k im  o d p o w ie d ź  b is k u p ó w  n ie m ie c  
k ic h  „ z a  p o z y ty w n ą ”  ja k o  „ o g r o m  
n y  k r o k  n a p r z ó d ”  i  u z a s a d n ia ją c  
s w e  s ta n o w is k o  in te r p r e ta c ją  m e ­
m o r a n d u m  K o ś c io ła  E w a n g e l ic k ie ­
g o , b is k u p i  p o ls c y  n ie  ro z p o rz ą d z a ­
l i  p rz y to c z o n ą  w  z a łą c z n ik u  w y p o ­
w ie d z ią ,  g d y ż  m ia ła  o n a  m ie js c e  
w  p ó ź n ie js z y m  o k re s ie .  G d y b y  t y l ­
k o  o  to  c h o d z i ło ,  m o ż n a  b y  s p r o ­
w a d z ić  te n  a s p e k t r z e c z y  d o  » 'o l i-  
ty c z n e j  n a iw n o ś c i b is k u p ó w  p o l­
s k ic h .  *

Sprawa jednak jest poważ­
niejsza. Biskupi polscy, a zwła­
szcza kierownictwo Episkopatu, 
mimo iż dzisiaj dobrze widzą 
szkodliwe dla Polski skutki 
swego orędzia do biskupów nie­
mieckich, z uporem i zajadło­
ścią usiłują go obronić, wszel­
ką krytykę politycznej treści 
tego orędzia usiłują przedsta­
wić jako ataki na Kościół ka­
tolicki, jako oszczerstwa i w y­
mysły. Przoduje w  tym ksiądz 
kardynał Stefan Wyszyński. 
Można z tego wyciągnąć tylko 
jeden wniosek—pragnie on nadal 
kontynuować swoją politykę, 
sprzeczną z żywotnymi intere­
sami narodu i  państwa pol­
skiego.

Niezgodne z historia, szkodli­
we dla polskiej racji stanu i 
nie licujące z godnością naro­
dową są także inne sformuło­
wania orędzia, a zwłaszcza pro­
śba o przebaczenie nie popeł­
nionych przez naród polski 
win, co w  zestawieniu z olbrzy­
mimi krzywdami doznanymi 
przez nasz naród wywołało 
słuszne oburzenie całego społe­
czeństwa polskiego.

W  konsekwencji orędzie spo-' 
wodowało na terenie NRF i 
innych krajów szereg wystą­
pień godzących w  najżywotniej 
sze interesy narodu polskiego, 
a fakt samowolnego opracowa­
nia go i dopuszczenia do opu­
blikowania ułatwił elementom 
odwetowym w  NRF szerzenie 
propagandy skierowanej prze­
ciwko Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Stwierdzenia powyższe w y­
czerpują istotną część przepisu 
art. 4 ust. 2 pkt. 3 Ustawy c 
paszportach zagranicznych, któ­
ry mówi: „Właściwy organ ma­
że (...) odmówić wydania pasz­
portu w  przypadku, gdy (...) o- 
soba ubiegająca się o paszport 
w  czasie swego pobytu za gra­
nicą działała na szkodę intere­
sów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej”.

Ponadto samowolnie, bez u- 
zgodnienia z Rządem PRL, wy­
danie i dopuszczenie do opu­
blikowania dokumentu o treści 
politycznej, wykorzystanego na 
stępnie do szerzenia propagan­
dy godzącej w najżywotniejsze, 
suwerenne interesy państwa 
polskiego przez poddanie w  
wątpliwość nietykalności i nie­
naruszalności jego granic, da­
je całkowitą podstawę do za­
stosowania art. 4 ust. 2 pkt. 4, 
który mówi. iż paszportu moż­
na odmówić, gdy „przeciwko 
wydaniu paszportu prz- mawia­
ją  inne ważne względy pań­
stwowe”.

W  związku z powyższym 
stwierdzić należy, iż — jak do­
tychczas — brak rękojmi, że 
ks. kardynał w  czasie pobytu 
za granicą nie dopuści się po­
nownie działania, które w 
skutkach swoich może szkodzić 
interesom Państwa Polskiego.

W  związku z powyższym, w 
oparciu o wyżej powołane prze 
pisy odmawia się wydania

paszportu księdzu kardynałowi 
Stefanowi Wyszyńskiemu na 
wyjazd za granicę.

Szef Urzędu Rady Ministrów  
(JANUSZ WIECZOREK)

ZA ŁĄ C ZN IK

(Z wywiadu prasowego dr 
Kurta Scharfa, przewodniczą­
cego Rady Niemieckiego Ko­
ścioła Ewangelickiego).

P Y T A N IE :  „ A  w ię c  c ie s z y  się 
p a n  z  z a p ro s z e n ia  p o ls k ic h  b is k u ­
p ó w  p o d  a d re s e m  n ie m ie c k ic h  b i ­
s k u p ó w  k a t o l ic k ic h ? ” .

O D P O W IE D Ź : „ U c ie s z y l iś m y  s ię , 
że p o ls c y  b is k u p i  k a t o l ic c y  w  s w y m  
z a p ro s z e n iu  d o  n ie m ie c k ic h  b is k u ­
p ó w  k a t o l ic k ic h  p o d d a li  po d  d y ­
s k u s ję  s p r a w y  in te r e s u ją c e  n a ró d  
p o ls k i  i  że  p r z e k a z a li  sw e  a r g u ­
m e n ty .  N a z y w a ją c  p r o b le m a m i z a ­
r ó w n o  s p r a w y  h is t o r i i  P o ls k i,  j a k  
ró w n ie ż  p rz e b ie g u  j e j  g r a n ic y ,  d a ­
ją  o n i w  te n  spo sób  w y ra z  s w e j i 
g o to w o ś c i d y s k u to w a n ia  o  ty c h  
s p ra w a c h . R ó w n ie ż  d la  n ic h  o w e  
d e c y z je  p o l i t y c z n e  n ie  są ż a d n y m i 
d e c y z ja m i o s ta te c z n y m i.  Jeszcze 
p rz e d  k i l k u  ty g o d n ia m i o rg a n iz a c je  
w y p ę d z o n y c h  o ś w ia d c z a ły  p o d  n a ­
s z y m  a d re s e m : J e s te ś c ie  d u r n ia m i,  
u le g a c ie  z łu d z e n io m . D la  P o ls k i 
s p ra w a  g r a n ic  je s t  o s ta te c z n ie  p rze  
s ą d zo n a . N ie  t y l k o  r z ą d  k o m u n i­
s ty c z n y ,  le c z  w  o g ó le  ż a d e n  P o la k  
n ie  z g o d z i s ię  k ie d y k o lw ie k  d y s k u ­
to w a ć  s p r a w y  g r a n ic .  I . i s t  b is k u ­
p ó w  k a t o l ic k ic h  p o d p is a n y  p rz e z  
k a r d y n a ła  W y s z y ń s k ie g o  d o w o d z i 
czeg oś  p rz e c iw n e g o ” .

W  TY M  SA M YM  D N IU  na 
stąpiło uroczyste podpisanie 
przez ministrów handlu zagra­
nicznego obu stron nowej urno 
wy o obrocie towarowym i 
płatnościach między Polską i 
Czechosłowacją na lata 1966— 
1970.

Umowa przewiduje, że obro­
ty towarowe w latach 1966-70 
między Polską a Czechosłowacją 
wzrosną o ok. 43 proc. w  porów­
naniu z założeniami umowy ubie 
głej 5-latki. Zgodnie z umową 
wysokie tempo wzrostu obro­
tów zakłada się przede wszyst 
kim w  zakresie maszyn i u- 
rządzeń.

W trakcie rokowań —  a w  
efekcie i w  samej umowie — 
zwrócono m. in. szczególną u- 
wagę na rozszerzanie wymia­
ny towarów przeznaczonych na 
zaopatrzenie rynku. W  rezulta­
cie więc sprowadzać będzie­
my zwiększone ilości czecho­
słowackiego obuwia skórzane­
go, tkanin bawelrfanych. me­
bli, porcelany, szkła stołowe­
go ito. Przewidziano równo­
cześnie tzw. wjnnianę asorty­
mentową między przemysłami 
lekkimi Polski i CSRS, co rów­
nież pozwoli w  jakimś stop­
niu wzbogacić zaopatrzenie na 
szych sklepów.

K o n fe re n c ja  
Wyborcza ZUS
w Stoczni
{Dokończenie ze str. 1) 

ków do ponad 1 200; o tytuły  
brygad pracy socjalistycznej 
walczą 203 zespoły, a o tytuły 
przodowników pracy 185 osób; 
18 przodowników pracy, człon­
ków ZMS, posiada już tytuły, 
a spośród 27 „utytułowanych” 
Brygad Pracy Socjalistycznej 
trzy zdobyły złote odznaki. O - 
becnie przygotowuje się doku­
mentację o przyznanie tytułów  
dalszym 50 brygadom i 30 przo 
downikom pracy. Program 
ZMS-owskiej działalności był 
obszerny, od patronatów nad se 
rią statków typu B-512 (po­
cząwszy od „Chemika”) po­
przez działalność szkoleniową 
i propagandową (ponad 300 ze­
brań organizacji), po sprawy 
socjalne i kulturalne.

Z a b ie r a ją c y  g ło s  w  d y s k u s j i  m ło ­
d z i s to c z n io w c y  w s k a z y w a li  n a  
o s ią g n ię c ia  o r g a n iz a c j i  w y d z ia ło ­
w y c h ,  fa b r y c z n y c h  i  z a k ła d o w e j,  
le c z  ta k ż e  rz e c z o w o  k r y t y k o w a l i  
p r z e ja w y  n ie z a ra d n o ś c i,  b r a k u  d y ­
s c y p l in y  p r a c y , n ie d o s ta te c z n y  u -  
d z ia ł m ło d z ie ż y  w  k o m is ja c h  z w ią z  
k ó w  z a w o d o w y c h . W ie le  u w a g  p a d  
io  p o d  a d re s e m  in s ta n c j i  z a k ła d o ­
w e j  Z M S , k tó r a  n ie  p o ś w ię c a  d o ­
s ta te c z n e j u w a g i s p ra w o m  h o te l i  
r o b o tn ic z y c h ,  w a r u n k ó w  b y to w y c h  
m ło d z ie ż y  n a  k w a te r a c h  o ra z  p r a ­
c y  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w e j .

Przemawiając do młodzieży 
Antoni W ALASZEK stwierdził, 
że stoczniowa organizacja ZMS  
ma duże tradycje i wicie doś­
wiadczeń. I  sekretarz KW  zwró 
cił uwagę, że obecna pięciolat­
ka zwana także „pięciolatką 
młodzieży” niesie ze sobą po­
stęp we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej. Aby 
sprostać zadaniom trzeba się u- 
czyć, zdobywać doświadczenie 
i wiedzę zawodową. A. Wala­
szek stwierdzi^, także, że przed 
organizacją ZMS stoją nie tyl­
ko zadania produkcyjne lecz 
również praca polityczna, pro­
pagandowa i kulturalna.

W  czasie obrad sekretarz ZG 
ZMS Henryk K A N IC K I wrę­
czył dyrektorowi Stanisławowi 
FO RTUNSKIEM U Złotą Odzna 
kę im. Janka Krasickiego, a 
Brązową Odznakę — spawaczo­
wi Kryspinowi RA DZIE JO W I. 
Czterech ZMS-owców otrzyma­
ło z rąk I  sekretarza KW  PZPR 
Antoniego W ALASZKA legity­
macje kandydatów na członków 
PZPR.

Delegaci wybrali członków 
Plenum ZZ ZMS, komisję re­
wizyjną oraz delegatów na kon 
ferencję miejską. Przewodniczą 
cym ZZ wybrany został Jan 
WRÓBEL, a wiceprzewodniczą­
cym Stanisław M lSKIEW IC Z.

tSefra" wynalazców
zakończył obiady

i i e r  E . S z y r ,  p r z e d s ta w ic ie l N O T  J .  C z e r w iń s k i i  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  C R Z Z  I .  L o g a - S o w iń s k i.

C A F  —  T y m iń s k i

W ARSZAW A PAP. „Sejm” prawie 500 wynalazców, racjo­
nalizatorów, przedstawicieli stowarzyszeń technicznych, akty­
wu związkowego zakończył w  sobotę w  Warszawie 2-dniowe 
obrady poświęcone sprawie rozwoju wynalazczości w  kraju.
PANUJĄCA na naradzie at­

mosfera pełnego poparcia ru­
chu racjonalizatorów i wyna­
lazców, zapowiedź konsekwent­
nego usuwania wszelkich ha­
mulców formalnych i doskona­
lenia istniejących przepisów — 
przyjęta została z uznaniem i 
zadowoleniem przez uczestni­
ków tego ważnego spotkania,

Delegacja l i i
u j  W ars zaw ie

W ARSZAW A PAP. W sobo­
tę przybyła do Warszawy sa­
molotem z Pragi delegacja rzą 
dowa Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu pod przewod­
nictwem członka Biura Poli­
tycznego KC Wietnamskiej 
Partii Pracujących, wicepre­
miera LE TH A N H  N G H I.

w którym wzięli udział przed­
stawiciele najwyższych władz 
Partii i Rządu.

P r z y ję ta  p rz e z  z e b r a n y c h  u c h w a ­
la  s tw ie r d z a  m . in . ,  że  r o z w ó j  r u ­
c h u  w y n a la z c z e g o  n ie  o s ią g n ą ł j e ­
szcze  n a le ż y te g o  p o z io m u . W a r u n ­
k ie m  r e a l iz a c j i  z a d a ń , s to ją c y c h  
p rz e d  ru c h e m  w y n a la z c z y m  w  b ie ­
ż ą c y m  5 - le c iu  je s t  o d p o w ie d n i k l i ­
m a t ,  b u d z ą c y  w ia r ę  w e  w ła s n e  s i ­
ł y  i  c e lo w o ś ć  p o d e jm o w a n ia  p ra c  
w y n a la z c z y c h  i  r a c jo n a l iz a to r s k ic h .

Is tn ie je  k o n ie c z n o ś ć  — p o d k re ś la  
u c h w a ła  — p e łn e g o  e g z e k w o w a n ia  
o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is ó w  z  z a k r e ­
su  w y n a la z c z o ś c i p ra c o w n ic z e j.  
W ra z  z  ro z w o je m  r u c h u  w y n a la z ­
cze g o  k o n ie c z n a  je s t  s ta ła  a k t u a l i ­
z a c ja  r e g u lu ją c y c h  go  p rz e p is ó w .

W ic e p r e m ie r  E u g e n iu s z  S Z Y R  pe d  
s u m o w u ją c  o b r a d y  p o d k r e ś l i ł ,  że 
d a ły  o n e  o b f i t y  p lo n ,  p r z y n io s ły  
w ie le  r e a ln y c h ,  p o ż y te c z n y c h  p o ­
s tu la tó w  i  w n io s k ó w .

M ó w ią c  o  w s p ó łp r a c y  w  ra m a c h  
R W P G , w ic e p re m ie r  S z y r  p o in fo r ­
m o w a ł o  p r o je k c ie  s tw o rz e n ia  
„ P a t e n tu  R W P G ” . P a te n t  t a k i  r o z ­
c ią g a łb y  p r a w a  w y n a la z c y  na  
w s z y s tk ie  k r a je  s o c ja l is ty c z n e .

N a  z a k o ń c z e n ie  n a r a d y  j e j  u c z e s t 
n ic y  u c h w a l i l i  l i s t  d o  I  s e k re ta rz a  
K C  P Z P R  W ła d y s ła w a  G O M U Ł K I.

(Wit)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M 'S  „ P IA S T ”  —  z  K ła jp e d y  
p o d  b a la s te m .

S/S „ M A L B O R K ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S „ T C Z E W ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S/S „ S Z C Z E C IN ”  —  d o  D a -  
z  w ę g le m .

S/S „P S T R O W S K I”  —  d o  D a  
n i l  z w ę g le m .

S/S „ H U T A  F E R R U M ”  —  d o  
W ło c h  z  w ę g le m .

M 'S  „ E N E R G E T Y K ”  —  d o  
R o t te r d a m u  i  H a w a n y  z  d r o b ­
n ic ą .
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W  In d o n e z j i  o d d z ia ły  a r m i i  p r o w a d z ą  w  d a ls z y m  c ią g u  a r e s z to w a n ia  k o m u n is tó w .  N a  z d ję ­
c iu :  a r e s z to w a n y  m ło d y  c z ło n e k  l i g i  k o — a n i s ty c z n e j s k a c z e  z  c ię ż a r ó w k i,  k t ó r ą  z o s ta ł p r z y ­
w ie z io n y  d o  w ię z ie n ia  w  D ja  k a r c ie .  C A F  -  P h o to fa x

Z dnia na dzień

N a różne głosy
FO R M A LN IE rzecz biorąc, 

cztery wojskowe zamachy sta­
nu, które w  ciągu ostatnich 
sześciu tygodni wstrząsnęły 
dawnymi koloniami francuski­
mi w  Afryce, nie mają nic 
wspólnego ani ze sprawą tzw. 
jednostronnego proklamowania 
„niepodległości” przez białych 
rasistów w Rodezji, ani z roz­
poczynającą się 11 bm. w  sto­
licy Nigerii, Lagos, konferen­
cją krajów brytyjskiego Com- 
monwelthu, poświęconą tej 
sprawie. Faktycznie jednak 
mamy tu do czynienia z róż­
nymi aspektami tego samego, 
trudnego i złożonego procesu, 
oznaczającego przejścia Czar­
nej A fryki od reżimu kolonial­
nego do — ciągle jeszcze w 
wielu wypadkach odległej —  
prawdziwej niepodległości.

m e j N ig e r i i ,  u c h o d z ą c e j za  g łó w n ą  
o s to ję  w p ły w ó w  b r y t y j s k i c h  w  
A f r y c e ,  s t r o n n ic tw a  o p o z y c y jn e  
d o m a g a ją  s ię  z e r w a n ia  s to s u n k ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h  z  L o n d y n e m  n a  
z n a k  p r o te s tu  p r z e c iw k o  p o b ła ż l i ­
w o ś c i d la  S m ith a .

S to s u n e k  d o  le s u  c z te re c h  m i l i o  
n ó w  r d z e n n y c h  m ie s z k a ń c ó w  R o ­
d e z j i  s ta ł s ię ,  j a k  g d y b y  p a p ie r ­
k ie m  la k m u s o w y m ,  p o z w a la ją c y m  
b e z b łę d n ie  o c e n ić  s ta n o w is k o  posz 
c z e g ó ln y c h  r z ą d ó w  a f r y k a ń s k ic h  w  
k lu c z o w e  s p r a w y  p rz y s z ło ś c i k o n ­
ty n e n tu .  F a k t ,  że  O r g a n iz a c ja  J e d  
n o ś c i A f r y k a ń s k ie j  n ie  p o t r a f i ła  
w y jś ć  p o z i  g o ło s ło w n e  p r o te s t y  i  

- n ie w ie le  z n a c z ą c e  g e s ty  ( ja k  n p . 
n ie z re a l iz o w a n a  p rz e z  o g ro m n ą  
w ię k s z o ś ć  r z ą d ó w  i  p o z b a w io n a  
p r a k ty c z n e g o  z n a c z e n i i  u c h w a la  o  

z e r w a n iu  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z ­
n y c h  z W ie lk ą  B r y ta n ią )  o d z w ie r ­
c ie d la  w ie r n ie  p a n u ją c e  w  t e j  c zę  
śc i ś w ia ta  r o z b ic ie .  K o n f e r e n c ja  w  
L a g o s ie , p rz e n o s z ą c  c ię ż a r  d e c y z j i  
n a  k r a je  C o m m o n w e a lth u  ( i  k t ó ­
r y c h  w ię k s z o ś ć  z n a jd u je  s ię  p r z e ­
c ie ż  po za  A f r y k ą ) ,  r ó w n ie ż  n ie  z a  
p o w ia d a  s ię  z b y t  o b ie c u ją c o ,  ( t.s .)

lia wyspie Bali
|uż się nie tańczy

— Czy nie ma Pan przypadkiem jakiejś niepotrzebnej ko­
szuli? Dałbym Panu za to rzeźbione drzwi od świątyni —  au­
tentyczne, z X V I  wieku?

P r e m ie r  H a r o ld  W ils o n  z a p o w ie ­
d z ia ł  ju ż  s w ó j u d z ia ł  w  k o n fe r e n ­
c j i  w  L a g o s : s p o tk a n ie  p r e m ie ró w  
i  m in is t r ó w  W s p ó ln o ty  m a  s ta n o ­
w ić  d la ń  s w o is te  a l i b i  m a s k u ją c e  
fa k ty c z n ą  b e z c z y n n o ś ć  L o n d y n u  
w o b e c  „ r e b e l i i ’*  r o d e z y js k ic h  osad 
n ik ó w .  Z  te g o  w ła ś n ie  w z g lę d u  
d w a  n a jb a r d z ie j  r a d y k  ln e  rz ą d y  
p a ń s tw  a f r y k a ń s k ic h ,  w c h o d z ą c y c h  
w  s k ła d  C o m m o n w e a lth u  —  G h a ­
n y  i  T a n z a n i i  —  p o s ta n o w i ły  k o n  
fe r e n c ję  z b o jk o to w a ć .  N a w e t  w  sa

T A K IE  rozmowy słyszy się 
ostatnio często na wyspie Bali. 
Handlarze antyków, którzy ro­
b ili niegdyś kokosowe interesy 
na transakcjach z  zagraniczny­
m i turystami, dziś oddają reszt 
k i majątku za stare koszule, zu 
żyte ubrania, zdarte buty. Tu ­
ryści nie zaglądają już na wy­
spę Bali, a ci, którzy się tam 
przypadkowo znaleźli, m ają o- 
graniczoną swobodę poruszania 
się. Vicky Baum nie miałaby 
już teraz nastroju do pisania 
swej powieści o dziewczętach w 
kwiecistych sarongach, tańczą­
cych ekstatyczne tańce przy 
blasku pochodni. Na Bali od 
dawna umilkły pieśni.

Rządzi tam teraz demon stra­
chu, znany dotychczas tylko z 
wizerunków zdobiących w nę­
trza świątyń i pagód. Od dwóch 
miesięcy na wyspie Bali trwa 
jedna z najpotworniejszych 
zbrodni w  dziejach świata —  
masowa rzeź wszystkich, któ­
rych można choćby tylko posą­
dzić o sprzyjanie Komunistycz­
nej Partii Indonezji.

Do Negary wojsko nie wpusz 
cza cudzoziemców. „To nasza 
rewolucja, nikomu nic do tego” 
—  mówią pułkownicy, którzy 
przybyli tu z D jakarty, aby 
„zrobić porządek”. Ta ścisła 
izolacja nie zapobiegła jednak 
przeniknięciu na zewnątrz w ia­
domości o straszliwej masak-

leszcze jeden 
„strażnik”  wymiaru 

sprawiedliwości
Ś W IA T O W A  O P IN IA  P U B L IC Z ­

N A  g o rs z o n a  je s t  s y s te m a ty c z n ie  
f a k t a m i  p o b ła ż l iw e g o  s to s u n k u  w y ­
m ia r u  s p r a w ie d l iw o ś c i  w  N R F  d o  
b y ły c h  z b r o d n ia r z y  h i t le r o w s k ic h .  
O s ta tn io  p ra s a  z a c h o d n io n ie m ie c k a  
u ja w n i ła  d o ś ć  c ie k a w e  s z c z e g ó ły  
z  k a r ie r y  p rz e w o d n ic z ą c e g o  I I I  
s e n a tu  S ą d u  F e d e ra ln e g o  d o  w a ż ­
n y c h  s p r a w  n a t u r y  p o l i t y c z n e j  
H A N S »  R O T B E H G A . „ F r a n k e n ­
p o s t”  z  13 l is to p a d a  o p u b l ik o w a ła  
te k s t  o ś w ia d c z e n ia  z ło ż o n e g o  p rz e z  
s ę d z ie g o  R o tb e rg a  w  g e s ta p o  2 ł 
s ie r p n ia  1943 r .  S ę d z ia  R o tb e r g  z a - 
d e n u n c jo w a ł  w  o ś w ia d c z e n iu  ty m  
s w e g o  k o le g ę  s z k o ln e g o  ra d c ę  O t to  
W e is s a  za je g o  „ d e fe t y s ty c z n e  w y  
p o w ie d z i” . W  w y n ik u  t e j  d e n u n c ja ­
c j i  ra d c a  W e is s  s k a z a n y  z o s ta ł n a  
ś m ie rć .

W  o ś w ia d c z e n iu  ty m  R o tb e r g  p i  
sze z n ie u k r y w a n ą  d u m ą . że  od  
d a w n a  je s t  a g e n te m  „ S ic h e r h e i ts -  
D ie n s t ”  i  n ie je d n o k r o tn ie  u s łu ż n ie  
d o n o s i ł  o  n a s t r o ja c h  w ś ró d  sw e g o  
o to c z e n ia . . .

D z iw n y m  w y d a je  s ię  n o  o m ib l i -  
k o w a n iu  p o w y ż s z e g o  f a k t u  o ś w ia d ­
c z e n ie  m in is t r a  s p r a w ie d l iw o ś c i  
J a e g e ra , że w s z y s tk ie  f a k t y  z p rz e  
s z ło ś c i R o tb e rg a  sa  o d  d a w n a  z n a ­
n e  i  n ie  m a  w  n ic h  n ic  s z c z e g ó l­
n e g o .

Z d a rz e n ie  t o  w y d a je  s ię  b y ć  je s z  
cze  je d n y m  a r g u m e n te m , że  z b ro d  
n ia rz e  w o je n n i  w  N R F  m o g ą  ż y ć  
s p o k o jn ie .  S t r a ż n ic y  w y m ia r u  s p ra  
w le d l iw o ś c l  t y p u  R o tb e r g a  ic h  n ie  
z a w io d ą . M .  L .

rze. W  Negara w  ciągu jedne­
go tylko dnia zamordowane 
ponad trzy tysiące komunistów 
i ich sympatyków. Żołnierze 
wpadali do fabryk i rozstrzeli­
wali robotników przy pracy. 
Mordowali kupców w  sklepach 
i rzemieślników w  warsztatach. 
Burmistrz miasta, który nigdy 
nie należał do K P I, ale „shań- 
bił się” niegdyś oświadczeniem, 
że „jest tak samo lewicowy jak 
prezydent Sukarno” — ledwo 
uszecłł z życiem dzięki pomocy 
przyjaciół.

Czyż trzeba zresztą jechać do 
Negary?

W  S e s s a ta n  n ie  o s ta ł  s ię  a n i  je  
d e n  d o m . D re w n ia n o  c h a ty  s p a ło  
n o  d o  c n a . N a  p o g o r z e l is k u  b iw a  
k u je  r o d z in a  —  k o b ie ta  w  p o d a r  
t y m  s a ro n g u  i  d w a n a ś c io r o  d z ie ­
c i ,  z k tó r y c h  n a js ta r s z e  n ie  m a  
c h y b a  14 la t .  O jc a  z a m o rd o w a n o . 
J a k  m ó w ią  s ą s ie d z i, n ie  b y ł  c z ło n  
k ie m  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j .  T y l k o  
n a  je d n y m  z z e b ra ń  r a d y  g m in n e j  
p o p a r ł  w n io s e k  k o m u n is tó w  w  
s p r a w ie  u s p r a w n ie n ia  s y s te m u  n a ­
w a d n ia n ia  p ó l r y ż o w y c h .

W  K łu n g k lu n g ,  g d z ie  n a  s t r o ­
m y c h  s k a ła c h  w z n o s z ą  s ię  r u in y  
d a w n e g o  z a m k u  k r ó le w s k ie g o ,  
g łó w n ą  u l ic ę  p rz e g ra d z a  b a r y k a d a .  
D o m y  s tra s z ą  o c z o d o ła m i w y b i t y c h  
o k ie n .  S k le p y  k u p c ó w  c h iń s k ic h  
z a b ito  d e s k a m i —  w ła ś c ic ie le  n ie  
ż y ją  lu b  z b ie g l i  d o  o d le g ły c h  w io  
s e k . „ D o b r z e  im  t a k  —  m ó w i je  
d e n  z o f ic e r ó w .  —  T o  o n i s p o w o d o  
w a l i  to  w s z y s tk o ,  c o  s ie  t u  d z ie ­
je .  C h c ie li  n a s  z a g ło d z ić ,  d o d a w a  
l i  w ło s y  d o  p a s z y , a b y  k r o w y  s ię  
p o d u s i ły ” .

P rz e z  u s ta  te g o  c z ło w ie k a ,  p o -  
d b ^ o  w y k s z ta łc o n e g o ,  c z ę s to  w - ' 
je ż d ż ą js e e ffo  za g r a n ic e ,  z d a je  s ię  
p r z e m a w ia ć  z a k l in a c z  d e m o n ó w  z» 
s ta r e j  b o t k i  in d o n e z v js k ie 1 .  Ś re d n io  
w le c z e  o d ż y w a  w  w ie k u  lo tó w  m ię  
d7->’ n l a -a et=> m y c h .

W  drodze do Donpassar. sto­
licy Bali. na wielu domach i 
świątyniach można zobaczyć 
ranis „PN I”. Te trzy litera, 
świadczące o przynalżności 
mieszkańców do Narodowej 
Partii Indonezyjskiej, mają im 
zagwarantować swego rodzaju 
nietykalność, zabezpieczyć przed 
nagłą śmiercią z rak rozbest­
wionych żołnierzy. N ie gwaran­
tują jednak rozwiązania pod­
stawowych bolączek, które za­
równo na tej wyspie, zwanej 
kiedyś „ogrodem ra ju”, jak i w  
całej Indonezji stanowią źród­
ło wszystkich konfliktów we­
wnętrznych. Nie zmniejszą do­
tkliwego braku ryżu i innych 
produktów żywnościowych, nic 
zahamują gwałtownego temoa 
inflacji, nie przyspieszą rozwo­
ju handlu i  przemysłu.

Generałowie z D jakarty swo­
je porachunki z komunistami 
„załatwili” w  soosób budzący 
zgrozę nawet wśród notorycz­
nych antykom unistów. W  za­
mian kraj swój pogrążyli w  
wewnętrznym chaosie politycz­
nym i gospodarczym, skreśla­
jąc go skutecznie z szeregu 
państw, które „liczą się” w  po­
lityce światowej, (m.j.)

Z Kraju Rad
P O D W O D N Y  G A Z O C IĄ G

W  A z e rb e jd ż a ń s k ie j  S R R  o d d a ­
n o  d o  u ż y t k u  t r z e c ią  n i t k ę  p o d w o d  
n e g o  g a z o c ią g u  łą c z ą c e g o  k a s p i j ­
s k ie  p o d w o d n e  z ło ż a  g a z u  z m ia ­
s te m  B a k u .  Z a k ła d y  c h e m ic z n o  
r e -p u b lik i  o t r z y m u ją  Już  n a  d o b ą  
p o n a d  2,5 m in  m  s z e ś c ie n n y c h  g a -

K A L A F I Q R Y  Z IM Ą
K o łc h o z  „ K y z y ł  U z b e k is ta n ”  J a k o  

p ie rw s z y  w  r e p u b lic e  w y h o d o w a ł 
w  w a r u n k a c h  z im o w y c h  o b f i t y  
p lo n  k a la f io r ó w  —  16 to n  z  h a .

D O L IN A  Ż Y W Y C H  D E S Z C Z Ó W

31 s ie r p n ia  1963 r .  w  p o b l iż u  ©J
s ie d ła  D e jn a u  w  d o l in ie  r z e k i  
A m u - D a r ia  w ra z  z k r o p la m i  desz­
c z u  s p a d ło  m n ó s tw o  d r o b n y c h  ż a ­
b e k .  U p ły n ę ły  2 la ta .  I  z n o w u  w  
d o l i r f łe  A m u - D a r i i  w  o s ie d lu  D a r -  
g a n - A t a  ‘ z a r e je s t r o w a n o  ż y w y  
d e szcz . D z ia ło  s ie  t o  22 s ie r p n ia  
1965 r o k u .

T y m  ra z e m  h u r a g a n  z r z u c i ł  n a  
o s ie d le  d r o b n e  ż a b k i  i  r y b y .  W i ­
d o c z n ie  g d z ie ś  p o  d ro d z e  d o  o s le d  
la  t r ą b a  p o w ie t r z n a  p o ru s z a ją c  s ię  
n a d  s ta w e m  lu b  je z io r k ie m  w c ią g ­
n ę ła  n a  d u ż ą  w y s o k o ś ć  z n a jd u ją c e  
s ię  ta m  ż a b k i  i  d r o b n e  r y b y  1 n a ­
s tę p n ie  z r z u c i ła  j e  w  p o s ta c i ż y w e  
g o  d e s z c z u , (e t)

J e d n o  z n a jb a r d z ie j  z n a n y c h  
u z d r o w is k  n a d  M o rz e m  Ś ró d ­
z ie m n y m  —  M o n te  C a r lo  —  w  
t y m  r o k u  b ę d z ie  o b c h o d z ić  
1 0 0 -ro c z n ic ę  is tn ie n ia .  J u ż  w  
d n iu  N o w e g o  R o k u  o d b y ła  
s ię  in a u g u r a c ja  t y c h  o b c h o ­
d ó w .  G łó w n y m  p u n k te m  p ro  
g r a m u  b y ło  w z b ic ie  s ię  n a d  
m ia s to  b a lo n u  a e r o n a u ty  C h a r  
le s  D o l l fu s a  z  k o s z e m , k t ó r y  
p o c h o d z i z  1866 r o k u .

N a  z d ję c iu :  b a lo n  D o ll fu s a  
n a d  M o n te  C a r lo .

_____________________________ C A F ____

K o ś c ió ł k a t o l ic k i  w  H ie a c z e c k
walec Polski w latać! 1933-1945 (l>

K om unikat agencji prasowej DPA 
z 30 listopada 1965 r. —  oceniający 
bardzo pozytyw nie orędzie biskupów 
polskich do biskupów niem ieckich 
stwierdza m. in .:

„W  niemieckich kolach soboro­
wych reprezentowany jest pogląd, 
iż orędzie to, bez części historycznej 
zrobiłoby jeszcze większe wrażenie...”

N IE M IE C K IE  kola soborowe” wolałyby 
zapewne, aby w  ogóle nie tykać pro­
blemów historycznych. Historia zawie­

ra nazbyt wiele wydarzeń i to nawet z nie­
dawnej przeszłości — dla katolicyzmu nie­
mieckiego bardzo przykrych.

Oto niektóre fakty dotyczące stosunku nie­
mieckiego Kościoła rzymsko-katolickiego 
i współdziałającego z nim Watykanu (na­
zbyt mocnymi więzami związane są ze sobą 
obie te instytucje — aby można było mó­
wić o jednej z wyłączeniem drugiej) w  okre­
sie poprzedzającym napad na Polskę —  
i później w czasie okupacji.

*
„ K ł o p o t y  z  P o ls k ą  są  n a  h o r y z o n c ie .  P o t r z e b u je ­

m y  ż o łn ie r z y ,  p o b o ż n y c h  ż o łn ie r z y .  P o b o ż n i ż o ł­
n ie rz e  są n a jb a r d z ie j  w a r to ś c io w i. . .  D la te g o  te ż  
z a c h o w a m y  s z k o ły  w y z n a n io w e ,  b y  fo rm o w a ć  w ie ­
rz ą c y c h  w e  w ła ś c iw y m  d u c h u ” .

Autorem powyższej wypowiedzi jest A -  
dolf H itler. Przytoczone słowa stanowią frag-

ment jego wystąpienia w  czasie spotkania 
z przedstawicielami niemieckiego episkopa­
tu w  dniu 26 kwietnia 1933 r. Utrwalone zo­
stały w  zapiskach biskupa Berninga.

W  kilka miesięcy później 20 lipca 1933 r. 
— w rezultacie długotrwałych pertraktacji, 
w  których Watykan reprezentowali kardy­
nał Facelii (późniejszy papież Pius X I I )  
i kardynał Gröber — arcybiskup Fredburga, 
z ramienia zaś rządu Rzeszy występował 
von Papen, podpisany został konkordat mię­
dzy Watykanem a Niemcami hitlerowskimi. 
Na szczególną uwagę zasługuje fakt, że było 
to pierwsze porozumienie międzynarodowe 
zawarte przez Hitlera.

22 lipca 1933 r. episkopat niemiecki skie­
rował na ręce H itlera specjalne pismo dzięk­
czynne, w  którym deklaruje:

„ W y r a ż e n ie  u z n a n ia  i  p o d z ię k o w a n ia  w  im ie n iu  
z e b r a n y c h  n a  k o n fe r e n c j i  w  F u ld z ie  P a s te rz y  z 
o k a z j i  z a w a rc ia  k o n k o r d a tu  je s t  c e le m  te g o  p is ­
m a .”  N a s tę p n ie  E p is k o p a t  w s z y s tk ic h  d ie c e z j i  w  
N ie m c z e c h  w y ra ż a  „ s z c z e rą  i  ra d o s n ą  g o to w o ś ć , 
b y  w e d łu g  m o c y  w s p ó łp r a c o w a ć  ze  s to ją c y m  o - 
b e c n ie  n a  c z e le  p a ń s tw a  rz ą d e m , k t ó r y  za  p r z e ­
w o d n ią  g w ia z d ę  s w o je g o  d z ia ła n ia  o b r a ł  so b ie  
z w a lc z a n ie  b e z b o ż n ic tw a  i  n ie m o r a ln o ś c i  o ra z  — 
o f ia r n o ś ć  d ła  w s p ó ln e g o  d o b r a  i  o c h r o n y  p r a w  
K o ś c io ła .  Ż e  h a r m o n i jn a  w s p ó łp r a c a  K o ś c io ła  i  
p a ń s tw a  d la  o s ią g n ię c ia  ty c h  w z n io s ły c h  c e ló w  
z n a la z ła  w  k o n k o r d a c ie  R z e szy  u r o c z y s ty  s w ó j 
w y r a z  i  m o c n e  ja s n e  w y ty c z n e ,  to  p rz y p is a ć  n a ­
le ż y  o b o k  m ą d ro ś c i S t o l ic y  S w ię te i  s z e ro k ie m u  
s p o jr z e n iu  o ra z  e n e r g ii  r z ą d u  R z e s z y ” .

(Dalszy ciąg nastąpi)
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audycji — wyciąć. W  radibwej 
kuchni zaś różnie bywa. Na 
przykład tar. zdairylo  się Sto- 
ińskiemu, że z  płętnastominuto 
mego wywiadu z laureatem  
konkursu literackiego, po mani 
pulacjach technika, zostały mu 
na taśmie, do audycji, zaled­
wie trzy minuty. Laureat bo­
wiem mocno się... jąkał. Żresz 
tą zdolny i koleżeński, obdarzo 
ny dużym poczuciem humoru 
człowiek, został później radio­
wym współpracownikiem Tad­
ka. Oczywiście, nie sprawoz­
dawcą.

N a  r e p o r ta ż e  te ż  n ie  o d  r a z u  
je ź d z i ło  s ię  r a d io w o z a m i.  W  p ie r w  
s z y c h  m ie s ią c a c h  s łu ż y ła  d o  ty c h  
c e ló w  z w y k ła  f u r m a n k a ,  z a p rz ę ż o ­
n a  w  k o n ia  „ P io t r u s ia ” . R e p o r te r  
w te d y ,  g d y  b a r d z o  s p ie s z y ło  m u

Dwadzieścia lat 
z mikrofonem

W  G RUD NIU  1945 roku, 
otwarta co dopiero szcze 
cińska rozgłośnia Polskie 

go Radia rozpisała konkurs na 
obsadzenie stanowiska przed 
pulpitem spikerskim. Wygrał 
go, już dobrze wtedy w Szczeci 
nie zaaklimatyzowany — zja­
w ił się tutaj wprost z robót 
przymusowych w I I I  Rzeszy —  
TADEUSZ STOlNSKI.

Nie tylko wygrał konkurs. 
- Ba, błysnął w nim oratorski- 

mi zdolnościami, umiejętnością 
szykoumego składania zdań i 
szybkim refleksem. W ten spo­
sób całkowicie siebie pogrążył. 
Bo razem z obowiązkami spi- 
kerskimi powierzono mu także 
funkcję radiowego sprawozdaw 
cy. A to jest, proszę pańsłioa, 
praca, której ja, siary „gaze­
ciarz”, kolegom z radia — tu 
kłaniam im  się z całym sza­
cunkiem — wcale nie zazdrosz 
czę.

Od tamtych czasów nie było 
i nie ma w Szczecinie takiej 
imprezy z rzędu najpoważniej 
szych, z której kto inny, a nie 
Stoiński zdawałby relację. Sam 
Tadek, kiedy go kto zapyta, 
jak  długo pracuje w  radiu, od 
powiada: „Dwadzieścia pierw­
szych majów i  dwadzieścia 
dwudziestych drugich lipców”. 
Złączonym metrażem taśm, Jctó 
re w tym czasie zużył na swo­
je nagrania, wymierzyć można 
by było kilka razy drogę ze 
Szczecina do Paryża.

D la c z e g o  a k u r a t  d o  P aw yża? A  b o  
w  P a ry ż u  w ła ś n ie  S t o iń s k i  d e b iu ­
t o w a ł  j a k o  d z ie n n ik a r z - a m a to r .  
B y ło  to  w  la ta c h  t r z y d z ie s ty c h ,  
g d y  n a d  S e k w a n ą  w y c h o d z i ło  c za ­
s o p is m o  p o d  n a z w ą  „ N o t r e  P o lo g -  
n e ”  ( „N a s z a  P o ls k a ” ). T a d e k  k o ­
re s p o n d e n c je  s w e  d o  te j  g a z e ty  w y  
s y ła ł  z ła w  g im n a z ju m  w . . .  w ie l ­
k o p o ls k im  W ą g r o w c u .  O c z y w iś c ie ,  
p is a ł  j e  w  ję z y k u  f r a n c u s k im .  D o  
te g o  sa m e g o  g im n a z ju m ,  p ro s z ę  
p a ń s tw a ,  u c z ę s z c z a ł —  d a w n ie j,  
d a w n ie j  — o s ła w io n y  n a s z  p is a rz  
S ta n is ła w  P rz y b y s z e w s k i,  k t ó r y  
s w ą  tw ó r c z o ś ć  ro z p o c z y n a ł  ta k ż e  
w  o b c y m  ( n ie m ie c k im )  j ę z y k u .  C ie  
k a w ę ,  co?

W  kilometraż nawiniętych 
przez Stoińskiego taśm nie trze 
ba jednak wliczać nagrań z po 
czątków jego roboty w radiu. 
Bo pracowało się wtedy na ply 
tach. To, oczywiście, utrudnia­
ło reporterkę, gdyż z płyt nie 
dało się tego, co nie pasuje do

Fe czemu hektary?
CENY . płacone za hektar 

gruntu ornego wahają się obec­
nie od 15,3 tys. z ł w  wojewódz 
twach białostockim i bydgo­
skim, do 44,8 tys. zł w  woje­
wództwie krakowskim.

Najwyższe ceny za hektar 
łąk płaci się w  województwach 
krakowskim, katowickim i rze­
szowskim —  od 33 do 3S tys. 
złotych.

s ię  z  a u d y c ją  d o  s tu d ia ,  s c h o d z i ł  z 
k o z ła ,  i  ż e b y  p o m ó c  „ P io t r u s io w i ” , 
p o p y c h a ł  —  n a jd o s ło w n ie j,  n ie  w  
p r z e n o ś n i —  te n  te le p ią c y  o c ię ż a le  
w ó z  r a d io w y .

S to iń s k ie m u  d o  s tu d ia  s p ie s z y  s ię  
w ie c z n ie .  Z  te g o  p o w o d u  n a w e t  
o d n o to w a ł  je d y n y  w  s w y m  ż y c iu  
s u k c e s  s p o r to w y .  B y ło  to  w  » „Ś w ię ­
t o  M o r z a ”  1946 r o k u ,  g d y  ja k o  z a ­
p a lo n y  c y k l is t a  s ta r t o w a ł  w  u l ic z ­
n y m  w y ś c ig u  k o la r s k im .  W ś ró d  
k w ia tó w  I  o w a c j i  p r z y b y ł  p ie r w ­
s z y  d o  m e ty .  K o le d z y ,  w ie d z ą c  o 
t y m ,  że  z a ra z  p o  w y ś c ig u  m ia ł  a u ­
d y c ję ,  t r i u m f  T a d k a  t łu m a c z y l i  p o  
s p ie c h e m  p rz e d  m ik r o fo n .

Dzisiaj, kiedy minęła mu już 
czterdziestka w  życiorysie, zę­
by być dalej cyklistą —  sił me 
starczy. Ba, znany z tego, że 
znakomicie prowadził słynne w  
Klubie „13 Muz” tańce z kan­
delabrami, już coraz rzadziej 
je aranżuje. Bo obowiązki, pro 
szę państwa, obowiązki! W swo 
je j karierze radiowej kierował 
już wszystkimi — z wyjątkiem  
literackiej —  redakcjami szcze 
cińskiej rozgłośni. Od 1959 roku 
jest zastępcą je j redaktora na­
czelnego.

Rozgłośnia i samo miasto 
zawdzięczają Stoińskiemu kilka 
udanych inicjatyw. M. in.: cy­
kliczną audycję „Niedziela w 
Szczecinie” (mówi, że przez nią 
zna osobiście 100 tysięcy oby­
wateli miasta, a pozostałych 
200 tysięcy pozna nie.bawem). 
Stoiński także zainicjował sta­
lą wymianę programów z są­
siednią rozgłośnią Radia NRD  
pt.: „Szczecin pozdrawia Ro- 
stock — Rostock pozdrawia 
Szczecin”. Mnie, kiedy z nim  
rozmawiałem, zastępca redakto 
ra naczelnego szczecińskiej roz 
głośni Polskiego Radia prosił, 
żebym pozdrowił wszystkich ra 
diosłuchaczy. Co niniejszym  
czynię z przyjemnością.

JARO M IR TR YG ŁAW

CE ÜA
o w s c z e s

Na jakość wyprodukowanego wyrobu ma przede wszystkim 

w pływ  gatunek i jakość surowca, technologia produkcji i do­

kładność wykonania przez robotnika, bądź grupę robotników. 

Inaczej ma się sprawa z nowoczesnością.

S C I

JEST BO W IEM  rzeczą spraw 
dzalną i udowodnioną, że w y­
rób jakościowo bardzo dobry, 
może być jednocześnie kon­
strukcją przestarzałą, nie ma­
jącą zbytu na rynku, lub nie 
wytrzymującą konkurencji in­
nych wytwórców. Dlatego też 
jedynie połączenie tych dwóch 
problemów: jakości i nowocze­
sności może fabryce przynieść 
pełny sukces tak na rynku kra 
jowym jak  i na rynkach za­
granicznych.

A le  n ie  p o w ie d z ie l iś m y  je s z c z e  o d  
j a k i c h  e le m e n tó w  w  p ro c e s ie  p r o ­
d u k c y jn y m  z a le ż y  n o w o c z e s n o ś ć  
w y r o b ó w .  J e s t to  s p r a w a  dość 
s k o m p lik o w a n a .  N o w o c z e s n o ś ć  z a ­
le ż y  b o w ie m  m . in .  o d  in te l ig e n c j i  
k o n s t r u k t o r a ,  je g o  u m ie ję tn o ś c i ,  
o c z y ta n ia  i  z o r ie n to w a n ia  w  te n d e n ­
c ja c h  o g ó ln o ś w ia to w y c h .  M o ż e  s ię  
to  z d a w a ć  d z iw n e ,  a le  t a k  je s t  n a ­
p r a w d ę .  T y lk o  d o b rz e  z o r ie n to w a ­
n y  w  s w y c h  p r o b le m a c h ,  n ie c ie r p l i  
w y  i  s ta le  e k s p e r y m e n tu ją c y  in ż y -  
n ie r - k o n s t r u k t o r  m a  is to t n y  w p ły w  
n a  n a d ą ż a n ie  z a  p o s tę p e m  w  d a n e j 
d z ie d z in ie .

I  w  naszym kraju zaczyna 
się doceniać rolę, jaką winien 
spełniać dział głównego kon­
struktora i podległe mu labora­
toria eksperymentujące bądź 
stacje prób i doświadczeń. Spra 
wą konstruktora jest nie tylko 
zaprojektować wyrób i nadzo­
rować go w  produkcji, udzie­
lając takich lub innych zezwo­
leń na odstępstwa materiałowe. 
Zadaniem konstruktora jest sta 
łe trzymanie ręki na pulsie —  
unowocześnianie wyrobu w to- 
Ku produkcji, badanie jego 
efektów eksploatacyjnych, zbie 
ranie danych pozwalających na 
zmodernizowanie następnych 
serii.

P r z e p ro w a d z o n a  w  p o ls k im  p r z e ­
m y ś le  tz w .  a k c ja  „ A B C ”  p rz y n io -  
s ła  b o g a ty  m a te r ia ł .  P o z w o l i ła  u 
p o w a ż n y m  s to p n iu  z o r ie n to w a ć  s ię  
w  r z e c z y w is ty m  p o z io m ie  n o w o ­
c z e s n o ś c i n a s z y c h  w y r o b ó w .  N ie  
je s t  z t y m  n a j le p ie j .  Z a le d w ie  10 
p ro c . w y r o b ó w  z a k w a l i f ik o w a n o  w  
w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  w  r o k u  
1SS5 d o  g r u p y  „ A ” . P la n y  z a k ła d a ­
ją  o s ią g n ię c ie  w  1S67 r o k u  60 p ro c . 
u d z ia łu  w y r o b ó w  n a jw y ż s z e j k la s y ,  
a w  r o k u  1970 p o d n ie s ie n ie  g o  d o  
8?,9 p ro c . D ro g a  d o  p o d n ie s ie n ia  
s ta n d a r d u  n a s z y c h  w y r o b ó w  p r o ­
w a d z i  w ię c  p rz e z  m o d e r n iz a c ję  i  
n o w e  s ta n d a r d y  w y ro b ó w .

Musimy postawić na kon­
struktorów i technologów, na 
szybki rozwój biur konstrukcyj 
nych i całego zaplecza nauko­
wo-technicznego zakładów. Bez 
pełnego zaangażowania kadry 
Inżynierów, bez wykorzystania 
wszystkich możliwości zwięk­
szenia operatywności działów 
głównych konstruktorów i te­
chnologów nie może być mowy 
c osiągnięciu zamierzonych re­
zultatów. Aby zadania te w y­
konać, należy po nowemu spoj­
rzeć na wiele zagadnień, trzeba 
zwiększyć zakres kompetencji 
i swobodę działania konstrukto 
rów, śmielej korzystać z pro­
pozycji rozwiązań nie tylko 
bardziej funkcjonalnych wyro­
bów, ale także przyjemniej­
szych dla oka pod względem 
kształtów i kolorystyki.

Ożywienie środowiska tech­
nicznego w związku ze zbliża­

jącym się V  Kongresem Techni 
ków Polskich należy wykorzy­
stać dla twórczego przedysku­
towania w zakładach szerokich, 
ale i trudnych zadań unowo­
cześnienia produkowanych w y­
robów i postawienia ich na po­
ziomie światowym, fwit)

—  Na tym kończę 
swój referat —  sądzę, 
że nie było żadnych 
niejasności...

R y s . E . M e sse r

Pienisty eksport
P o n a d  23 m i l i o n y  l i t r ó w  p t 

w a  w y e k s p o r to w a l iś m y  w  u -  
b ie g ły m  r o k u  d o  w ie lu  k r a ­
jó w  c a łe g o  ś w ia ta .  W y s y ła m y  
je  d o  k r a jó w  d e m o k r a c j i  l u ­
d o w e j ,  A n g l i i ,  Z S R R , U S A , 
G r e c j i ,  a  n a w e t  d o  M a l i ,  K a m  
b o d ż y  i  d a le k ie j  A u s t r a l i i .  
S p rz e d a je m y  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  p iw a  m o c n e : „ E k s p o r t«  
w e  Ż y w ie c k ie ” , „ P o r t e r ” , 
„ O k o c im s k ie ” , „ W r o c ła w s k ie ” , 
„ D u b e l t o w e  E k s p o r to w e ”  o -  
r a z  p iw a  z b r o w a r ó w  w  Szcze 
c in ie  i  G d a ń s k u .

N a  z d ję c iu  le w y m :  ju b i le u ­
s z o w y  a n ta łe k  n a  12 0 -lec ie  
b r o w a r u  w  O k o c im iu  —  p r z y  
n im  m e d a le  z d o b y te  p rz e z  b ro  
w a r .

N a  z d ję c iu  p r a w y m :  e k s ­
p o r to w y  „ K r y s z t a ł ”  o k o c im s k i  
s ły n ie  z d o b re g o  s m a k u  i  
w s p a n ia łe j  p ie n is to ś c i.

C A F  -  O ls z e w s k

Alffifa szkoła“-trw aJ5
JUŻ TR ZEC I ROK prelegen- 

ci Towarzystwa Wiedzy Pow­
szechnej w  Szczecinie rekrutu­
jący się z aktorów., plastyków, 
muzyków, archeologów, dzien­
nikarzy, młodych naukowców, 
prowadzą z dużym powodze­
niem odczyty , na ciekawe te­
maty w  szkołach średnich, pod 
stawowych Ziemi Szczecińskiej.

Reporter „Kuriera” zwrócił 
się do sekretarza Zarządu Wo­
jewódzkiego Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej w  Szczecinie 
p. Józefa Kozara z prośbą o 
poinformowanie naszych Czy­
telników o przebiegu tej akcji, 
je j zadaniach.

—  J a k i  je s t  z a s a d n ic z o  c e l t e j  
k a m p a n ii  o d c z y to w e j  w  s z k o ła c h  
w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o ?

— C e le m  n a s z e j a k c j i  z a in ic jo w a  
n e j p rz e z  W y d z ia ł  K u l t u r y  P r e z y ­
d iu m  W o je w ó d z k ie j  R a d y  N a r o d o ­
w e j  i  K u r a t o r iu m  O k r ę g u  S z k o ln e ­
g o  i  b ę d ą c e j p ie rw s z y m  te g o  r o ­
d z a ju  p rz e d s ię w z ię c ie m  w  s k a l i  k r a  
jo w e j  —  m ó w i J ó z e f K o z a r  — je s t  
z a p o z n a n ie  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j z 
ż y c ie m  a r ty s t y c z n y m ,  m u z y c z n y m , 
a k t u a ln y m i  p r o b le m a m i n a u k i ,  s y -

t u a c ją  m ię d z y n a r o d o w ą .  T ę  k a m p a  
n ię ,  k tó r a  je s t  p o n ie k ą d  u z u p e łn ię  
n ie m  p r o g r a m u  n a u c z a n ia  w  s zko ­
ła c h ,  r e a l iz u je m y  p o p rz e z  s p o tk a ­
n ia  m ło d z ie ż y  z a k t o r a m i ,  m u z y k a ­
m i,  p la s ty k a m i,  a r c h e o lo g a m i,  
d z ie n n ik a r z a m i,  m ło d y m i  n a u k o w ­
c a m i.  W  cza s ie  s p o tk a ń ,  k tó r e  k a ż ­
d o ra z o w o  c ie s z ą  s ię  d u ż y m  p o w o ­
d z e n ie m  w ś ró d  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j ,  
a k t o r z y  c z y  p la s ty c y  m ó w ią  o s w o  
j e j  p r a c y ,  p r e z e n tu ją  r e c y ta c je  czy- 
s c e n k i r o d z a jo w e ,  a j a k  to  m a  
m ie js c e  w  o d n ie s ie n iu  d o  p la s ty ­
k ó w  —  s w o je  p r a c e  g r a f ic z n e ,  p la  
s ty c z n e  i t p .

—  O i le  m i  w ia d o m o , a k c ja  t a  w  
m a ju  m a  b y ć  z a k o ń c z o n a . I l e  s p o t­
k a ń ,  p r e le k c j i  o d b y ło  s ię  w  u b ie g ­
ł y m  r o k u ?

— W  s a m y m  t y l k o  r o k u  1965 w  
r a m a c h  „ A k c j i  s z k o ła ”  — z o rg a n iz o  
w a n o  łą c z n ie  p o n a d  800 s p o tk a ń ,  
o d c z y tó w ,  w  k tó r y c h  b r a ło  u d z ia ł  
p o n a d  16 t y s ię c y  u c z n ió w  1 u c z e n ­
n ic .  P r e le k c je  i  s p o tk a n ia  o d b y ły  
s ię  w  s z k o ła c h  p e d a g o g ic z n y c h , p la  
s ty c z n y c h ,  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h ,  te c h  
r a k a c h ,  m u z y c z n y c h  i  p o d s ta w o ­
w y c h .  W  a k c j i  t e j  b r a ło  u d z ia ł  o -  
k o ło  100 p r e le g e n tó w .

— K t o  k ie r u je  i  p r o g r a m u je  tę  
a k c ję ?

—  N a d  a k c ją ,  j e j  p r a w id ło w y m i 
p rz e b ie g ie m , c z u w a  s p e c ja ln a  k o ­
m is ja  p o w o ła n a  p rz e z  W y d z ia ł  K u l  
t u r y  P r e z .  W R N , K u r a t o r iu m  O k r ę  
g u  S z k o ln e g o . W  s k ła d  k o m is j i  „ A k  
c ja  s z k o ła ”  —  w c h o d z ą :  E w a  M a j  
— k ie r o w n ik  d z ia łu  a r ty s ty c z n e g o  
W D K , B o h d a n  G ie r s z a n in  —  a k t o r  
S z c z e c iń s k ic h  T e a t r ó w  D ra m a ty c z ­
n y c h ,  m g r  M a r ia  M is io r n y  z K u r a  
t o r iu m  O k r ę g u  S z k o ln e g o , B r u n o  
T a y d e l t  z  O ś ro d k a  M e to d y c z n e g o  
Z N P , m g r  E lż b ie ta  G o n e t — k ie ­
r o w n ik  d z ia łu  p r o g r a m o w o -m e to -  
d y c z n e g o  Z W  T W P  o ra z  s e k r e ta r z  
Z W  T W P .

—  A  j a k  w y g lą d a ją  z a m ie r z e n ia  
w  r a m a c h  t e j  a k c j i  w  b ie ż ą c y m  
r o k u ?

— W  t y m  r o k u  d o  „ A k c j i  s z k o ła ”  
z a a n g a ż u je m y  w  w ię k s z y m  s to p n iu  
p r e le g e n tó w  z in n y c h  n a s z y c h  s e k  
c-j ł m . in . :  h is to r y c z n e j,  p r a w n i ­
c z e j,  m e d y c z n e j,  s p r a w  m ię d z y n a ­
r o d o w y c h .  H is to r y c y  z  r a c j i  p r z y ­
p a d a ją c e g o  w  b ie ż ą c y m  r o k u  — 
M i l le n iu m ,  b ę d ą  m ie l i  w d z ic z n e  p o  
le  d o  d z ia ła n ia  i  o k a z ję  p r z y p o m ­
n ie n ia  m ło d e m u  p o k o le n iu  —  p o l­
s k o ś c i t y c h  z ie m .

N a  z a k o ń c z e n ie  c h c ia łb y m  p o d ­
k r e ś l ić  d u ż ą  p o m o c  n a  c o  d z ie ń  w  
r e a l iz o w a n iu  „ A k c j i  s z k o ła ”  ze  s t r o  
n y  K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o  
P Z P R , W o je w ó d z k ie g o  O ś ro d k a  
P r o p a g a n d y  P a r t y jn e j ,  W y d z ia łu  
K u l t u r y  W R N , K u r a to r iu m  O k r ę g u  
S z k o ln e g o . B e z  p o m o c y  I  z r o z u m ie  
n ia  t e j  a k c j i ,  Z a r z ą d  W o je w ó d z k i  
T o w a rz y s tw a  W ie d z y  P o w s z e c h n e j 
w  S z c z e c in ie ,  n ie  m ó g łb y  n a  ta k ą  
s k a lę  r e a liz o w a ć  to  b ą d ź  c o  b ą d ź  
n o w a to r s k ie  w  k r a j u  p rz e d s ię w z ię ­
c ie .

R o z m a w ia ł :  J A C E K  M O K R Z E C K I
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Z a le d w ie  k i l k a  ty g o d n i  te m u  p o m y s ło w i p rz e m y s ło w c y  w p r o w a d z i l i  d o  s p rz e d a ż y  p o ­
ja z d  g ą s ie n ic o w y  d la  n a r c ia r z y ,  p r a g n ą c y c h  w y g o d n ie j  n iż  na  w ła s n y c h  n o g a c h  w d r a p y ­
w a ć  s ię p o d  g ó rę , a  j u ż  k o n k u r e n c ja  z a p re z e n to w a ła  p o d o b n ą  in n o w a c ję  n a d a ją c ą  s ię  d o  
e k s p lo a ta c j i  w  le c ie .  W  L o n d y n ie  p o k a z a n o  4 s ty c z n ia  s p e c ja ln y  s a m o c h o d z ik  d o  ja z d y  
p o  p la ż y .  M ie ś c i o n  6 o só b  i  m o że  p o k o n y w a ć  w s z y s tk ie  w y d m y  p ia s z c z y s te . S p e c ja ln a  
o s ło n a  s i ln ik a  za b e z p ie c z a  z a p ło n  p rz e d  z a la n ie m  w  r a z ie  w je c h a n ia  d o  w o d y .

C A F — P h o to fa x

«Coraz dłuższe spodnie

- coraz w iększe  ła w k i. .

Rośnie 
młodzież

K U PC Y mają swoje targi, 
plastycy wernisaże, hodowcy 
kanarków i stworzeń czworo­
nożnych — konkursy. Artyści 
naszej estrady znaleźli się ostat 
nio na etapie festiwali i giełd. 
Największa taka giełda, wyda­
rzenie które bulwersuje cyrko­
wych żonglerów, iluzjonistów, 
piosenkarzy i kabaretowych 
tancerzy, to urządzany przez 
„Pagart” przeglą*d estrady dla 
impresariów zagranicznych.

W  h a l lu  T e a t r u  Ż y d o w s k ie g o  
w  W a rs z a w ie , k t ó r y  b y ł  p r z e d s io n ­
k ie m  te g o ro c z n e j g ie łd y  „ n a  e k s ­
p o r t ” , p e w n a  m ło d a  p ie ś n ia rk a  k ia  
s y .. .  p o w ia to w e j  p y t a ła  m n ie  n e r ­
w o w o :  C z y  p r z y je c h a ł  p a n  C o q u a -  
t r i x ?

P a n  C o a u a t r ix  t o  w ła ś c ic ie l  p a ­
r y s k ie j  „ O l im p i i ” , w  k tó r e j  w y ­
s tę p o w a l i  j u ż  n a s i a r t y ś c i :  E w a  D e  
m a r c z y k ,  H e le n a  M a jd a n ie c ,  M i ­
c h a ł B u ra n o  i  N ie b ie s k o - C z a r n i.  
D z ie w c z y n a ,  o  k t ó r e j  p is z ę , w ią z a ła  
w ię c  z t y m  c z ło w ie k ie m  w ie lk ie  
n a d z ie je  i  o m a l n ie  p ła k a ła ,  k ie d y  
j e j  p o w ie d z ia łe m , że  w  g r o n ie  im -  
p r e s a r ió w  n ie  m a  p a n a  C o q u a -  
t r i x a .

A  grono tych „opatrznościo­
wych mężów” było w tym ro-

K n łw y ś s z y  c z g e !

K S IĄ D Z  J o h n  R o s in g to n  z S e th -  
w ic k  w  W ie lk ie j  B r y t a n i i  o p u b l i ­
k o w a ł  a r t y k u ł ,  w  k t ó r y m  p r o p o ­
n u je ,  ż e b y  k a n d y d a c i  n a  m a łż o n ­
k ó w  p o d p is y w a l i  p r z e d  ś lu b e m  o - 
ś w ia d c z e n ie , iż  z n a n e  im  są  spo so ­
b y  z a p o b ie g a n ia  n ie p o ż ą d a n e m u  za 
p ło d n ie n iu .  „S ą d z ę  —  n a p is a ł 
k s ią d z  —  że n a d s z e d ł czas , b y  się 
p o w a ż n ie  z a s ta n o w ić  n a d  o g r a n i­
c z e n ie m  l ic z b y  lu d n o ś c i  w  n a s z y m  
k r a ju .  N a  p r z y k ła d  w  m o im  m ie ś ­
c ie  j*uż d z iś  b r a k u je  m ie js c a ,  b y  
z a p e w n ić  lu d z io m  p r z y z w o i te  m ie s z  
k a n ia ” .

Slizgacz a nerwy
N E U R O L O G  n ie m ie c k i,  d r  H a n s  

S c h u lz e  z B a d e n -B a d e n  (N R F )  s to ­
s u je  o r y g in a ln ą  m e to d ę  le c z e n ia  
n e r w ic  lę k o w y c h .  S a d z a  o n  s w o ic h  
p a c je n tó w  w  ś l lz g a c z u  i  o r g a n iz u ­
j e  „ m a łą  p r z e ja ż d ż k ę ” . P rz e ra ż e n i 
c h o r z y  z a p o m in a ją  o s w o ic h  d o ­
le g l iw o ś c ia c h ,  a p o  8 d o  15 „ p r z e ­
ja ż d ż k a c h ”  w s z y s tk ie  o z n a k i c h o r o ­
b y  p o d o b n o  u s tę p u ją .  L e k a r z  n ie  
u ja w n i ł  je d n a k ,  c z y  c h o r z y  za s m a ­
k o w a l i  w  t e j  k u r a c j i ,  c z y  m o ż e  r a ­
c z e j w o lą  u k r y w a ć  p o d  w p ły w e m  
s t r a c h u  t r w a ją c e  n a d a l o b ja w y  
c h o r o b y ,  ( j)

ku dość liczne. Zjechało ich do 
stolicy ponad sześćdziesięciu, w  
tym najwięcej ze Skandynawii 
i NRF. Reprezentowali mniej 
lub bardziej znane lokale roz­
rywkowe, music-halle, telewi­
zje, variete. M ieli twarze znu­
dzone i obojętne, jak  na w y­
trawnych kupców przystało, 
wymyślne długopisy i jedna­
kowy dla wszystkich kurtuazyj 
ny uśmiech.

P rz e d  ta k ą  w id o w n ią  p r e z e n to w a  
l i  s w e  u -m ie ję tn o ś c i n a s i a r ty ś c i .  
N ie k tó r y c h  n ie  z a a n g a ż o w a łb y m  na  
w y s tę p y  n a w e t  d o  p o w ia to w e g o  d o  
m u  k u l t u r y .

— D la c z e g o  d o p u s z c z a c ie  t a k ie  
m ie r n o ty  d o  p o k a z u ?  —  z a p y ta łe m  
spe ca  n a d  spe ce  t e j  b r a n ż y ,  p . 
W ła d y s ła w a  J a k u b o w s k ie g o  z  „ P a -  
g a r t u ” .

—  M u s im y .  W s z y s c y , k t ó r z y  m a ją  
o f ic ja ln ą  w e r y f ik a c ję ,  z o s ta ją  d o ­
p u s z c z e n i.  M y  m o ż e m y  t y l k o  o g ra ­
n ic z a ć  czas  ic h  w y s tę p u .

I s to tn ie ,  czas w y s tę p u  o g r a n ic z o ­
n y  d o  t r z e c h  m in u t  u ła tw ia  „ p r z e ­
ż y c ie ”  t e j  m a k a b r y .  A le  w e jd ź c ie  
w  s k ó rę  m ło d e j  t a n c e r k i ,  k t ó r a  w  
ta k  k r ó t k im  c z a s ie  c h c e  p o k a z a ć  
s w ó j k u n s z t  p r z e d  g r o n e m  „ w u ­
ja  s z k ó  w  z Z a c h o d u ” . N o g i  o d m a ­
w ia ją  p o s łu s z e ń s tw a , a r y t m  n ie  
zg a d z a  s ię  z  r y tm e m  k o le ż a n k i ,  
k tó r a  c h c e  b y ć  je s z c z e  le p s z a . 
T r u d n y  p o k a z .  W id z ia łe m  d u e t  
a k r o b a tó w  z a d z iw ia ją c y  d o  n ie d a w  
n a  w id z ó w  m ię d z y n a r o d o w e g o  c y r ­
k u .  D u e t  d o s k o n a ły  te c h n ic z n ie ,  
z r ę c z n y , o r y g in a ln y .  T u t a j  n a  m a ­
łe j  s c e n ie  t e a t r u  p o k a z y w a l i  m a r y  
n a r3 k ą  g r o te s k ę . S t a r a l i  s ię , a le  b y  
l i  s t r e m o w a n i ,  le k k o  u s z t y w n ie n i .  
P r z y  n a je fe k to w n ie js z y m  s k o k u  — 
n ie  w y s z ło .  M u s ie l i  p o w tó r z y ć .

' —  C o  s ię  s ta ło ?  —  p y ta m  za k u l i  
s a m i. —  T o  ta k  z a w s z e  k ie d y  c h c e  
s ię  j a k  n a j le p ie j .

H a n n a  R e k  i  B o g u s ła w  W y r o b e k  
z a p r e z e n to w a li  p r o g r a m  m u z y c z n o -  
w o k a ln y  z d o b r y m  z e s p o łe m  in ­
s t r u m e n ta ln y m  l  d o s k o n a łą  a p a ra ­
tu r ą  a k u s ty c z n ą .  H a n n a  z a p o w ia d a  
ła  p o p r a w n ą  a n g ie ls z c z y z n ą , W y r o ­
b e k  im p o n o w a ł r u t y n ą .  C i w y g r a l i  
w  p r z e d b ie g a c h .  Z a r a z  p o  w y s tę p ie  
o b s tą p i l i  ic h  p a n o w ie  z  n o te s a m i.  
I n n i  m u s z ą  je s z c z e  p o c z e k a ć . N a  
r a z ie  p a t r z ą  n a  H a n n ę  R e k  z za ­
z d ro ś c ią .  T r a f i ł a  w  g u s ta  o d b io r ­
c ó w , a  p o z a  t y m  s a m a  r o z m ó w i sie 
p o  a n g ie ls k u .

T a k ic h  j a k  R e k  c z y  W y ro b e k  je s t  
w ię c e j.  T o  a r ty ś c i ,  k t ó r z y  ju ż  o d  
l a t  c ie s z y l i  s ię  w  k r a j u  p o w o d z e ­
n ie m  i  z w ie d z i l i  k a w a ł  ś w ia ta .

O d c z e k a łe m  k i lk a n a ś c ie  d n i ,  g d y ż  
w  t y m  r o k u  „ P a g a r t ”  n ie  „ s p r z e d a  
w a ł ”  w y k o n a w c ó w  o d  r ę k i .  K a ż d y  
im p r e s a r io  o t r z y m a ł  c o ś  w  r o d z a ­
ju  a n k ie t y  p e r s o n a ln e j k a ż d e g o  ze 
s p o łu  i  m ó g ł ju ż  o d  s ie b ie , p o  k o n ­
s u l t a c j i  z d y r e k c ją  lu b  in n y m  spe ­
c ja l is tą ,  z ło ż y ć  z a m ó w ie n ie .  W ię c  
w c z o r a j  d o p ie ro  d z w o n ię  d o  „ P a -  
g a r tu ” . J a k  p o s z ło ?

Poszło. Aż dziw bierze, że po 
szło tak dobrze. Już 140 impre-

sanów prz3rsłało swoje oferty. 
Są zgłoszenia ze Szwajcarii, 
NRF, Anglii ale większość to 
Skandynawia: Norwegia, Szwe­
cja, Finlandia. 36 ofert nade­
szło z NRF, dwie z dalekiej Ja­
ponii. Teraz trzeba będzie uzgod 
nić .terminy, domagać się co do 
stawek, załatwić formalności 
paszportowe.

Barwny, rozśpiewany i roz­
tańczony korowód naszych ar­
tystów pojedzie znów w  szero­
ki świat. W różnych lokalach 
rozrywkowych, music-hallach, 
teatrach rewiowych będą re­
klamowani jako swego rodzaju 
atrakcje, jako „rodzynki” pro­
gramu składającego się z „go­
ścinnych występów”.

A  my ciągle zadawać sobie 
będziemy pytanie: Dlaczego je­
śli jest tak dobrze — jest tak 
źle. A może mamy wypaczony 
gust i „sami nie wiemy co po­
siadamy”?

R E M IG IU S Z SZCZĘSNOW ICZ

N ie jesteśmy narodem wiel 
koludów. Smukła sylwet­
ka na metr osiemdzie­

siąt od razu wyróżnia się wśród 
ulicznego tłumu. Oczywiście 
korzystnie^ zważywszy ponadto 
skutki polskiej słabości do ja ­
dła i napoju. Cala więc nadzie­
ja  w młodzieży. Rośnie, jak na 
przysłowiowych drożdżach. Nie 
jedna mama w  kwiecie wieku, 
gdy przyjdzie je j spacerować 
z 15-letnim potomkiem, czuje 
się trochę skrępowana, bo dzie­
cię zaczyna już patrzeć na nią 
z góry.

J a k  p o d a je  m ie s ię c z n ik  „ N o w a  
S z k o ła ”  n a u k o w c y  o p ie r a ją c y  się 
n a  m a te r ia ła c h  p o r ó w n a w c z y c h  z 
80 l a t  s tw ie r d z i l i ,  że z n a le ź l iś m y  s ię  
w  o k r e s ie  o g r o m n ie  d y n a m ic z n e g o  
k s z ta łt o w a n ia  s ię  tz w .  t r e n d ó w  se- 
k u la r n y c h ,  c z y l i  p r z y r o s tu  ś re d n ie j  
w z ro s tu  m ię d z y  k o le jn y m i  p o k o ie  
n ia m i.  P o p ra w a  s ta n d a r d u  ż y c io w e  
go  w p ły w a  k o r z y s tn ie  n a  p ro c e s  
s ta łe g o  p rz y s p ie s z e n ia  r o z w o ju  m ło  
d z ie ż y  z w a n e g o  a k c e le r a c ją  ro z w o ­
jo w ą .  M o ż e m y  s o b ie  w ie c  p o g r a tu ­
lo w a ć ,  że  m im o  r o z m a ity c h  k ło p o ­
tó w ,  w  o s ta tn im  d w u d z ie s to le c iu  
a k c e le r a c ja  w z ro s tu  b y ła  w y ż s z a  o 
1 c e n ty m e t r  n a  10 la t ,  n iż  w  o k r e -  
src ta  p o p r z e d n ic h .  Z n a c z n ie  p o p r a ­
w i ł  s ię  te ż  c ię ż a r  c ia ła  d z ie c i i 
m ło d z ie ż y .

O p ró c z  cech  d z ie d z ic z n y c h ,  n a  
w z ro s t  w p ły w a  ś ro d o w is k o .  N a  o -  
g ó ł  n a jk o r z y s tn ie js z e  w a r u n k i  s tw a  
r z a  d z ie c k u  r o d z in a  in te l ig e n c k a .  
D z ie c k o  ro b o tn ic z e  m a  le p s z e  w a ­
r u n k i  n iż  c h ło p s k ie .  C h o d z i t u  p rz e  
d e  w s z y s tk im  o w p ły w  ż y w ie n ia  
n a  m ło d y  o r g a n iz m : i lo ś ć , ja k o ś ć , 
r e g u la r n o ś ć ,  a ta k ż e  c a łv  ze sp ó ł 
in n y c h  c z y n n ik ó w ,  j a k  h ig ie n a  o -  
g ó ln a ,  sen i t p .

B a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n e  w  J lcz -  
.n y c h  s z k o ła c h  w ie lk o m ie js k ic h  i 
w ie js k ic h  p o z w o l i ły  n a s z y m  n a u ­
k o w c o m  n a  d o k o n a n ie  in te r e s u ją ­
c y c h  o b l ic z e ń . O to  j a k  p r e z e n tu ją  
s ię  w s p ó łc z e s n e  s ie d m io la t k i :  ś re d ­
n ia  a r y tm e ty c z n a  w z ro s tu  c h ło p ­
c ó w  w  m ia s ta c h  —  123,50, n a  w s i— 
117,85. Ś r e d n ia  a r y tm e ty c z n a  w z ro  
s tu  d z ie w c z ą t  w  m ia s ta c h  —  121,8», 
a ic h  k o le ż a n e k  w ie js k ic h  —  117,17.

P o m ię d z y  r o z w o je m  f iz y c z n y m  
c h ło p c ó w  i d z ie w c z ą t z a c h o d z ą  b a r  
d z o  z n a m ie n n e  r ó ż n ic e .  W  k la s a c h  
m ło d s z y c h  ( I—IV )  c h ło p c y  są w y ż  
s i i  w ię c e j  w a ż ą  o d  s w y c h  r ó w ie ś ­
n ic z e k .  N a to m ia s t  w  k la s a c h  V —V I  
„ g ó r ą ”  są d z ie w c z ę ta . J e d n a k ż e  n a  
d o ś ć  k r ó t k o .  O to  ju ż  b o w ie m  s ie d -  
ra io k la s iś c i  d o g a n ia ją  j e  i  p rz e ś c i­
g a ją .  T e  s w o is te  w y ś c ig i  z w ią z a n e  
są o c z y w iś c ie  z  p ro c e s a m i d o j r z e ­
w a n ia .
P o ró w n a n ie  r o z w o ju  d z ie c i  w  s zko  

ła c h  o r ó ż n e j i lo ś c i  g o d z in  w y c h o ­
w a n ia  f iz y c z n e g o  p r o w a d z i  do  
is to t n y c h  w n io s k ó w  p r a k ty c z n y c h .  
J a k  s ię  b o w ie m  o k a z u je ,  z a ję c ia  
W F  p o b u d z a ją  k o r z y s tn ie  te m p o  
r o z w o ju  m ło d y c h  o r g a n iz m ó w . P o ­
tw ie r d z a  to  z n a n e  -p e d a g o g o m  z ja ­
w is k o  o b n iż e n ia  s p r a w n o ś c i f iz y c z  
n e j  w y c h o w a n k ó w  w  o k r e s ie  l e t ­
n ic h  f e r i i ,  k t ó r e  je s t  d a le k o  w y ra ź  
n ie js z e  u  d z ie w c z ą t.  C h ło p c y  b o ­
w ie m  z p o w o d z e n ie m  re k o m p e n s u ­
ją  b r a k  z a ję ć  W F  w  s z k o le  g r ą  w  
p i łk ę  n a  p o d w ó r k u ,  r o w e r e m  i  w ę  
d r ó w k ą .

J e ś l i  w ię c  c h c e m y  m ie ć  d z ie c i 
r o s łe ,  j a k  s ię  k ie d y ś  m a w ia ło :  na 
s c h w a ł,  n ie  b r o ń m y  im  u p r a w ia n ia  
s p o r tu ,  z a c h ę c a jm y  d z ie w c z ę ta  do 
p ły w a n ia ,  c z y  u p r a w ia n ia  g im n a s ty  
k i .  A  s k o r o  w ię k s z ą  część w o ln e g o  
cza su  p o c h ła n ia  im  te le w iz o r ,  u ż y j 
m y  te le w iz y jn e g o  a r g u m e n tu  w  r c  
d z a ju :  s a m  T e m p le r ,  a b y  zo s ta ć  
„ Ś w ię t y m ”  m u s i  s ię  n ie  b y le  ja k  
g im n a s ty k o w a ć .

M O N IK A  W IL C Z Y Ń S K A

K u n e r

2—16.1.13 j0

♦  S z c z e c in  w  N o w y m  R o k u  1950 
o s ią g n ą ł 200 t y s ię c y  m ie s z k a ń c ó w .

♦  P r z y  P la c u  Ż o łn ie r z a  P o ls k ie ­
g o  ro z p o c z ę te  z o s ta ły  p rz e d  k i l k o ­
m a  d n ia m i p ra c e  z ie m n e  d la  za ło ż ę  
n ia  fu n d a m e n tó w  p o d  P o m n ik  
W d z ię c z n o ś c i.

♦  W  p ie rw s z y m  k w a r ta le  1950. r o ­
k u  P S S  „ R o b o t n ik ”  o t w ie r a  d u ż ą  
fa b r y k ę  c h le b a  n a  G o lę c in ie ,  k tó r a  
z a o p a tr z y  S z c z e c in  w  d u ż e  I lo ś c i 
p ie c z y w a  — 45 to n  n a  d o b ę .

♦  W  c ią g u  c a łe g o  1949 r o k u  w e ­
s z ło  d o  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o  o g ó -  
łe r  3 608 s ta tk ó w .  W  o s ta tn im  m ie  
s ią c u  u b ie g łe g o  r o k u  w e s z ły  do  
p o r t u  353 s ta tk i ,  n a  p ie rw s z y m  
m ie js c u  u p la s o w a ła  s ię  b a n d e ra  
s z w e d z k a  — 106 s ta tk ó w .

♦  Z a  In s c e n iz a c ję  „ B a j k i ”  S w ie t -  
ło w a  s z c z e c iń s k i T e a t r  P o ls k i  u z y ­
s k a ł  w  r a m a c h  O g ó ln o p o ls k ie g o  F e 
s t iw a lu  S z tu k  R o s y js k ic h  c z te ry  n a  
g r o d y :  za  re ż y s e r ię  ( d y r .  S a w a n ), 
za k r e a c ję  a k t o r s k ą  (F  - y e ty n a  F e ld  
m a n ) ,  za  d e k o r a c ję  ( i  s k ie w te z  i 
S a d o w s k i)  o ra z  n a g r o d a  z b io ro w a  
d la  z e s p o łu  te c h n ic z n e g o  w  w y s o ­
k o ś c i 250 ty s .  z ł.

♦  P o ls k ie  R a d io  w  S z c z e c in ie  o -  
g ła s z a  k o n k u r s  n a  s p e a k e ró w  1 
le k t o r ó w  r a d io w y c h .  W  k o n k u r s ie  
m o g ą  b r a ć  u d z ia ł  k o b ie t y  i  m ę ż ­
c z y ź n i w  w ie k u  o d  20 d o  35, p o ­
c h o d z ą c y  ze ś r o d o w is k a  r o b o tn i ­
c z o -c h ło p s k ie g o . C e n z u s  n a u k o w y  
n ie  je s t  w y m a g a n y .

♦  R o b o tn ic y  p o r tu  s z c z e c iń s k ie ­
g o  u r a t o w a l i  s ta te k  s z w e d z k i s/s 
„ F r e d m a n ” .

♦  W  s a l i  W R N  ro z p o c z ą ł s ię  p r o ­
ces w  t r y b ie  d o r a ź n y m  p r z e c iw k o  
s a b o ta ż y s to m  i  d e f r a u d a n to m  ze 
s z c z e c iń s k ie j U b e z p ie c z a ln i S p o r  
łe c z n e j .  S Z P E R A C Z

Laureaci Uobla
do papieżu

D W IE  g r u p y  la u r e a t ó w  N o b la  
— je d n a  o b e jm u ją c a  u c z o n y c h  e u ro  

p e js k ic h ,  d r u g a  —  u c z o n y c h  z i n ­
n y c h  c z ę ś c i ś w ia ta  — z w r ó c i ły  s ię  
d o  p a p ie ż a  P a w ła  V I  w  s p r a w ie  re  
g u la c j i  u ro d z e ń . T e z y  la u re a tó w  
b r z m ia ły :  1) N ie k o n t r o lo w a n y  p r z y  
r o s t  lu d n o ś c i  je s t  je d n ą  z n a jw ię b  
s z y c h  t r o s k  w s p ó łc z e s n o ś c i,  21 
N ie c h c ia n e  d z ie c i są ź r ó d łe m  t r o s k ,  
n ie s z c z ę ś ć  i  w y rz e c z e ń  o n ie o b l i ­
c z a ln y c h  s k u tk a c h ,  3) W s z y s c y  r o ­
d z ic e  p o w in n i  c z y n ić  u ż y te k  ze  sw e  
g o  p r a w a  d o  p o s ia d a n ia  t y l k o  t y l u  
d z ie c i,  i l u  m o g ą  z a p e w n ić  e g z y s te n  
c ję ,  w y c h o w a n ie  i  w y k s z ta łc e n ie .

Lekarz -  aulemu!
W  L O N D Y Ń S K IE J  k l i n i c e  u n iw e r  

s y te c k ie j  -p o w s ta ł p ie rw s z y  w  E u ­
r o p ie  O ś ro d e k  Z a u to m a ty z o w a n y  
M e d y c y n y  p o d  d y r e k c ją  d r  L a w -  
re n c e  P a y n e ’a . Z a in s ta lo w a n e  ta m  
k a lk u la t o r y  p i l n u ją  i  a n a l iz u ją  
n ie p r z e r w a n ie  k a ż d y  p r z e ja w  c h o ­
r o b y  p a c je n ta .  U m o ż l iw ia  to  s z y b ­
sze p o s ta w ie n ie  d ia g n o z y  n iż  m o ­
że  t o  u c z y n ić  le k a r z  lu b  p ie lę g n ia r  
k a  i  n a ty c h m ia s to w e  w p r o w a d z e ­
n ie  w  r u c h  s y s te m ó w  a la rm o ­
w y c h .

Klimat na zamówienie
S K O N S T R U O W A N E  w  L e n in g r a d z  

k im  I n s t y tu c ie  R o ln y m  u rz ą d z e n ie  
t r a n z y s to ro w e  u m o ż liw ia  tw o r z e ­
n ie  p r a w d z iw y c h  m ik r o k l im a t ó w  
w  c ie p la r n ia c h .  A p a r a t  k o n t r o lu je  
w z r o s t  r o ś l in  i o k r e ś la  a u to m a ty c z  
n ie  p o t r z e b n e  i lo ś c i  ś w ia t ła  i c ie ­
p ła .  P r z e k a z y w a n e  w  te n  sp o só b  
o g r o d n ik o m  in fo r m a c je  p o z w a la ją  
n a  u t r z y m y w a n ie  w  c ie p la r n ia c h  
w a r u n k ó w ,  n a jb a r d z ie j  s p r z y ja ją ­
c y c h  r o z w o jo w i  r o ś l in

Malmnieiszy
W  L O N D Y N IE  z a p re z e n to w a n o  w  

t y c h  d n ia c h  n a jm n ie js z y  a p a r a t  te  
l e w iz y jn y  ś w ia ta .  M a  o n  p o n a d  2 
i  p ó ł  c m  ś r e d n ic y  i  4 i  p ó ł  c m  
d łu g o ś c i,  ( j)

1086 l i t  p ilskie j monety
1000 L A T  T E M U  p o ja w i ł  s ię  

p o ls k i  p ie n ią d z .  B y ł  t o  d e n a r  
w y b i t y  w  p r y m i t y w n y m  w a r  
s z ta c ie  m in c e r s k im  n a  p o le c e ­
n ie  p ie rw s z e g o  h is to r y c z n e g o  
w ła d c y  m ło d e g o  p a ń s tw a  L e -  
c h i t ó w  —  M ie s z k a  I .

P ie n ią d z  w  s w e j 1 0 0 0 - le tn ie j 
h i s t o r i i  p r z e c h o d z i ł  r ó ż n e  k o ­
le je  i  m e ta m o r fo z y .  Z a  c za ­
s ó w  B o le s ła w a  K r z y w o u s te g o  
b i t e  b y ł y  je d n o s tr o n n e ,  c ie n ­
k ie  b r a k te a ty .  P o te m  p rz y s z ł- *  
k o le j  n a  g r o s z e  i  z n o w u  p o ­
w r ó c i ły  'd e n a r y .  K a z im ie r z  
W ie lk i  d a l  p r z y w i le j  w y p u s z ­
c z e n ia  w ła s n y c h  p ie n ię d z y  n ie  
k t ó r y m  m ia s to m . P o ja w i ły  s ię  
w ię c  w  o b re g u  m o n e ty  z n a p i­
sem  „ M o n e ta  K a \ is ” , „ M o n e ­
ta  P o s n a n i” . D z is ie js z e  m o n e ­
t y  r r - i j ą . d o s k o n a ły  k s z ta ł t  
p la s ty c z n y .  P r y m it y w n e  w a r ­
s z ta ty  m in c e r s k ie  i  r ę c z n e  
s z ta n c e  z a s tą p io n e  z o s ta ły  n o ­
w o c z e s n y m i a u to m a ta m i,  a 
n ie p iś m ie n n y c h  m in c e r z y  M ie ­
s z k a  I  z a s tą p i l i  w y s p e c ja l iz o ­
w a n i  p la s ty c y .  O b c h o d z o n y  w  
t y m  r o k u  ju b i le u s z  iC 0 0 -le c ia  
m o n e ty  p o ls k ie j  j e s t  r ó w n o ­
c z e ś n ie  ś w ię te m  M e n n ic y  W a r  
s z a w s k ie j,  k t ó r a  200 l a t  te m u  
w y p u ś c i ła  w  ś w ia t  s w ą  p ie r w  
szą m o n e tę  —  2 z ło te  z w iz e ­
r u n k ie m  S ta n is ła w a  A u g u s ta .

N a  z d ję c iu :  a u to m a t  d o  s o r ­
to w a n ia  i  l ic z e n ia  m o n e t  w  
M e n n ic y  W a r s z a w s k ie j.
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Ï RENA KIRSZEMSIE1
sportowcem

Efektownym sukcesem najle pszej sportsmenki świata w  
ubiegłym roku zakończy! się plebiscyt redakcji „Przeglądu 
Sportowego”, w  którym wybra no 10 najlepszych sportowców 
Folski w  1965 r.

Zwyciężyła zdecydowanie 
I r r  ■ i  KirszensteIn z w ar­
szawskiej Polonii, zdobywając 
538.704 pkt. na 552.810 pkt. 
możliwych. Na następnej po­
zycji uplasowała się najwięk­
sza rywalka Ireny Kirszen­
ste in — Ewa Klobukowska z 
warszawskiej Skry — 432.722 
pkt.

Na dalszych pozycjach, upla­
sowali się:

3) Waldemar Baszanowski 
(AZS AW F Warszawa) 387.509

4) Andrzej Badeński (Legia
Warszawa) 365.491
5) Jerzy Pawłowski (Legia 
Warszawa 282.720

6) Norbert Ozimek (AZS
AW F Warszawa) 278.456

7) Jerzy K ulej (Gwardia
Warszawa) 254.994

8) Jan Wróblewski (Aero­
klub Bydgoszcz) 168.584

9) M arian Babirecki (Legia
Warszawa) 66.588

10) M arian Dudziak (Olimpia 
Poznań) 58.351

T r a d y c y jn y m  z w y c z a je m  o g ło s z e ­
n ie  w y n ik ó w  p le b is c y tu  n j  l is tę  
18 n a j le p s z y c h  s p o r to w c ó w  P o ls k i  
n a s tą p ił.»  p o d c z a s  b a lu  m is t r z ó w  
s p o r tu ,  k t ó r y  o d b y ł  s ię  w  r e s ta u ­
r a c j i  „ K o n g r e s o w a ”  w  P K iP i  w  
W a rs z a w ie  w  s o b o tę  3 s ty c z n ia .

IR E N A  K IF .S Z E N S T E IN  3 m ie ­
s ią c e  te m u  s k o ń c z y ła  19 la t .  U r o -

r o k u
d z i ia  s ię  w  1946 r .  J e s t b e z w z g lę ­
d n ie  n a jw s z e c h s tro n n ie js z ą  p o ls k ą  
le k k o a t le t k ą .  M a  176 c m  w z ro s tu ,  
w a ż y  63 k g ,  je s t  p a n n ą  i  n a ie ż y  d o  
p o p u la r n e g o  w a r s z a w s k ie g o  k lu b u  
s p o r to w e g o  P o lo n ia ,  s tu d iu je  o n a  
n a  U n iw e r s y te c ie  W a rs z a w s k im .

R e w e la c y jn a  ta  z a w o d n ic z k a  k a  
r ie r ę  s p o r to w ą  ro z p o c z ę ła  s to s u n k o  
w o  n ie d a w n o . P ie rw s z e  w ie lk ie  
t r i u m f y  ś w ię c i ła  n a  Ig rz y s k a c h  O -  
l im p i j s k i c h  w  T o k io ,  g d z ie  z d o ­
b y ła  a ż  3 m e d a le . P a s m o  s u k c e s ó w  
k o n ty n u o w a ła  w  1965 r . ,  u s ta n a w ia  
ją c  r e k o r d y  ś w ia ta :  n a  100 m  —  
11,1, n a  209 m  —  22,7 o ra z  w y r ó w ­
n u ją c  r e k o r d  E u r o p y  n a  100 y "  —  
10,6. Z a w o d n ic z k a  ta  b y ła  b o h a ­
te r k ą  m e c z u  le k k o a t le ty c z n e g o  
P o ls k a  —  U S A . W y g r a ła  z  n a j ­
le p s z y m i s p r in t e r k a m i  a m e ry k a ń ­
s k im i ,  7 'o t y m i  m e d a l is tk a m i z  T o ­
k io  —  T y u s  M c G u lr e .

PIERRE CAILLET

(Tłumaczył: W

Rozważmy teraz drugą hi­
potezę. Morrisson jest mor­
dercą Eleonory. Jest tak ie  
je j wspólnikiem: przed śmier 
cią miała pana zabić — i ma 
ło brakowało, a byłoby się 
to je j udało. Na pewno prze­
widział obie możliwości. 
Pierwsza: ona pana zabija.
Wówczas pan jest trucicie­
lem! Zawsze może tłumaczyć 
to w  ten sposób: odkryła to 
przed śmiercią i strzeliła do 
pana! Nie przewidziała tylko, 
żn pan ją udusił! To stawia 
go w  dziwnej sytuacji —  ale 
wystarcza ukryć rewo'wer, 
skoro nie był on rży  ty! T y l­
ko, że rewolwer nie zniknął...

Druga możliwość: Eleonora 
umiera, zanim z iąży  pana za 
bić! I  pan ją dusi! D ia M or- 
risona idealne wyjście — wy 
starczy tylko usunąć rewol­
wer... Tymczasem rewolwer 
nie zniknął. A skoro mógł 
bez trudu ukryć ten rewol­
wer — hipoteza upada.

Trzecia możliwość: Andrew  
jest mordercą, ale nie wie­
dział, że Eleonora miała pa­
na zabić. To tłumaczyłoby 
fakt pozostawienia rewolwe­
ru w  kominku. Pamiętajmy, 
że Morrisson nie mógł prze­
widzieć, że pan udusi Eleo­
norę. To było dla niego gro­
mem z jasnego nieba! Musi­
my brać to pod uwagę, rozwa 
zając obecnie zachowanie 
Morrissona, ale nie możemy, 
mówiąc o zbrodni. Dwadzieś­
cia minut po zażyciu truciz­
ny Eleonora powinna um­
rzeć. Z  powodzeniem mogłoby 
się to zdarzyć na dole, w  hal 
l'j, podczas gdy Jeff i Anna 
sprzątali ze stołu, podczas 
gdy Morrisson czytał a pan 
wyglądał przez okno na og­
ród. Wezwano by lekarza 
cóż mógłby stwierdzić? Przy­
puśćmy, że będzie podejrze­
wał otrucie, natychmiastowe 
oziębienie ciała jest jedy­
nym śladem użycia proszku 
indiańskiego.

Czy wybitny lekarz z Cen­
tral Park South kiedykolwiek 
o proszku indiańskim słyszał? 
Wszystko przemawia za tym, 
że nie! Przypuśćmy, że zda­
rzyłby się ten rzadki wypa­
dek, że lekarz miałby jakieś 
skrupuły, jakieś wątpliwo­
ści: odmawia wydania świa­
dectwa zgonu i żąda sekcji, 
wezwania policji... Po upły­
wie ilu  godzin zostałaby prze 
prowadzona sekcja? W  ciągu 
dwóch godzin? Na pewno nie!

. Kowalik)

A  dwie godziny wystarczą, 
żeby wszelkie ślady proszku 
indiańskiego zostały wchlouię 
te przez organizm, żeby było 
niemożliwością cokolwiek od­
naleźć. I  w  ten sposób od­
byłoby się wszystko, gdyby 
Eleonora me powiedziała pa­
nu: „James, chciałabym z to 
bą pomówić, chodźmy do mo­
jego pokoju”. Nie rozumiem 
tylko, dlaczego morderca za­
stosował dawkę trzydziesto­
krotnie większą o l śmier' el- 
nej. V7idzę -tjlfco trzy wyjaś­
nienia:

Primo — morderca zrobił 
to naumyślnie — jest to cał­
kiem nieprawdopodobne; s '-  
cundo — morderca nie w ie­
dział ile wynosi dawka ko­
nieczna do otrucia — ale w y­
kazał on dotychczas tyle prze 
biegłości, że jest wprost nie 
do uwierzenia, aby popełnił 
tak wielki błąd. Tertio — pro 
szek nie został wsypany przez 
samego mordercę, ale powiedz 
my 'przez jakiegoś „pomoc­
n ika”, któremu ten nie po­
dał dokładnej dawki. I  jest 
jeszcze czwarta możliwość, o 
której do tej pory nie po­
myślałem: morderca, albo je­
go pomocnik zostali spłosze­
ni, zmuszeni do szybkiego 
działania i stąd zbyt duża 
dawka. Albo — jeszcze jedno 
wyjaśnienie pociąga za sobą 
następne — nienawiść mor­
dercy lub jego pomocnika do 
Eleonory była tak silna, że 
trzydziestokrotną dawkę uwa 
żał w  sam raz za wystarcza­
jącą! Mamy aż za w ielki wy 
bór! Co pan o tym sądzi, pa­
nie Morgan?

— Nie potrafię sobie w y­
obrazić, aby Eleonora chcia­
ła mnie zamordować. A co 
do przypuszczenia, że mój se 
kretarz mógłby strzelić do 
mnie, to przepraszam bardzo, 
ale nie! Nie mogę nadążyć za 
pana tokiem rozumowania... 
Przed chwilą przedstawił pan 
trzy hipotezy; streszczam je:

Po pierwsze , — Morrisson 
nie jest mordercą Eleonory, 
lecz t^lko jej wspólnikiem w  
obmyślonej zbrodni przeciw­
ko mnie; mordercą byłaby 
więc Anna. Ale jakie powo­
dy...

— Przed kilkoma laty po­
czątek miłości między Anną 
a Andrewem. Potem Andrew  
wybiera Eleonorę. Może chcia 
la się zemścić?

(Ciąg dalszy nastąpi)

In teresu jąca konfe rencja  prasowa w  PZM ot.

♦  Szczecin zobaczy crossową eliminacją 
do Mistrzostw Świata

♦  Mercedesy, Saaby i... Moskwicze w BMC
TA JEM N IC ZE M IN Y  mieli działacze Polskiego Związku  

Motorowego z prezesem JA R ZY Ń S K IM  i sekretarzem SZY­
M A Ń S K IM  na czele, kiedy to w  ubiegły piątek spotkali się 
na konferencji prasowej ze szczecińskimi dziennikarzami. 
Wkrótce wszystko się jednak wyjaśniło — władze związku 
przyznały Szczecinowi organizację eliminacji do crossowych 
Mistrzostw Świata!

N IC  DZIW NEGO  W IĘC, iż 
konferencja, która oficjalnie 
dotyczyć miała Rajdu Monte 
Carlo, przemieniła się w  obo­
pólną wymianę zdań na te­
mat czekającej nas za kilka  
miesięcy tej w ielkiej imprezy. 
Oczywiście ambicją szczeciń­
skich działaczy jest, aby elimi 
nacja wypadła jak najokazalej 
— nic zresztą dziwnego, w al­
czyliśmy o jej przyznanie na­
szemu miastu nie od dziś (wy­
dawało się iż uzyskamy ją w  
ubiegłym roku, ale niemal w  
ostatniej chwili przyznano or­
ganizację Kielcom), a poza 
tym „nie przelewa” się nam w  
tym sezonie jeśli chodzi o 
imprezy większej rangi... Za­
nim jednak 19 czerwca oglą­
dać będziemy w  bezpośredniej 
walce czołowych cross owe ów 
(kat. 250 ccm), arena ich 
zmagań — tor Junaka, ule­
gnie modernizacji, tak aby od- ; 
powiadała międzynarodowym 
standardom. Ponadto zainsta­
luje się na nim specjalne urzą 
dzenie do puszczania biegu 
bez możliwości popełniania 
falstartu —  jest to po prostu 
zwalniana pedałem przez star­
tera deska oporowa, uniemożli 
wiająca zawodnikom, nawet 
z uruchomionymi silnikami, 
przedwczesny wyjazd na tra ­
sę. Jeśli chodzi o samą elim i­
nację, to odbędą się tu 2 b".e- 
gi główne w  międzynarodowej 
obsadzie. Ciekawostką jest 
fakt, iż organizatorzy, dyspo­
nując pewną pulą dewizową, 
sami pertraktują z zawodnika­
mi zagranicznymi na temat ich 
udziału w  imprezie, oferując 
odpowiednio wysokie (do kla­
sy zawodnika) „startowe’!.

TY LE O EL IM IN A C JA C H  
CROSSOWYCH. Jeśli nato­
miast chodzi o Ra id Monte 
Carlo to do wiadomości na ten 
temat podawanych już przez 
nas uprzednio pragniemy do­
dać jedną, niezbyt radosną dla 
miłośników automobilizmu: 
M P K  nie przewiduje, jak  to 
miało miejsce w  roku ubie­
głym, uruchomienia autobu­
sów na trasie Szczecin—p u n k t,

Inga Woronina 
nie żyle

T y s ią c e  s p o r to w c ó w  i  s y m p a ty ­
k ó w  ta le n t u  c z te r o k r o tn e j  m is t r z y  
n i  ś w ia ta  w  je ź d z ie  s z y b k ie j  na 
lo d z ie ,  z n a k o m ite j  ł y ż w ia r k i  r a ­
d z ie c k ie j  I n g i  W o r o n in y  w z ię ło  7 
b m . u d z ia ł  w  j e j  p o g rz e b ie . In g a  
W o r o n in a  z g in ę ła  t r a g ic z n ie  4 b m . 
w  w ie k u  l a t  38.

Kolarskie to i owo
P L A N  S Z K O L E N IO W Y  d la  k a n ­

d y d a t ó w  n a  W y ś c ig  P o k o ju  i  szo- 
•s o w e j k a d r y  o l im p i j s k ie j  p r z e w i­
d u je  z g r u p o w a n ie  k o n d y c y jn e  w  
d n ia c h  9— 29 b m . w  Z a k o p a n e m  (33 
z a w o d n ik ó w ) .

P O D O B N E  Z G R U P O W A N IE  p rz e  
w id z ia n e  Jes t d la  t o r o w e j  k a d r y  
o l im p i j s k ie j  w  d n ia c h  o d  24 b m . 
d o  12 lu te g o ,  ró w n ie ż  w  Z a k o p a ­
n e m . N a  t r e n in g  te n  p o w o ła n o  20 
z a w o d n ik ó w .

W  B R . N A S I  J U N IO R Z Y  s ta r t o ­
w a ć  b ę d ą  w  m ię d z y n a r o d o w y m  
M a ły m  W y ś c ig u  P o k o ju .  Im p r e z a  
ta  o d b ę d z ie  s ię  tu ż  p rz e d  r o z p o ­
c z ę c ie m  X I X  W y ś c ig u  P o k o ju  w  
d n ia c h  7—9 m a ja  w  C z e c h o s ło w a c ji.

P o f c p ó i c e

P r z e b y w a ją c a  n a  to u r n e e  w  K a ­
n a d z ie  h o k e jo w a  re p re z e n ta c ja  
C S R S  p o  s e r i i  n ie p o w o d z e ń  o d m o  
s ła  w re s z c ie  z w y c ię s tw o .  N a  lo d o  
w is k u  w  M o n t r e a lu  C z e c h o s ło w a c y  
p o k o n a l i  z e s p ó ł j u n io r ó w  s ły n n e j  
z a w o d o w e j d r u ż y n y  M o n t r e a l  C a - 
n a d ie n s  — 5:1 (2:0 , 3:0, 0:1).

W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  że  ze s p ó ł 
Z S R R , k t ó r v  n ie d a w n o  g o ś c i ł  t a k ­
że w  K a n a d z ie  p r z e g r a ł  z t ą  w ła ­
ś n ie  d r u ż y n ą  —  1:2.

R e p re z e n ta c ji .  P o ls k i  w  k o s z y ­
k ó w c e  m e ż c z v z n , p r z e b y w a ją c a  na  
to u r n e e  w  U S A  ro z e g r a ła  k o le jn e  
s p o tk a n ie  w  m ie js c o w o ś c i N a s h v i l  
le  w  s ta n ie  T e n n e s s e e  z  z e s p o łe m  
ta m te js z -s ro  u n iw e r s y te t u .  M e c z ' za  
k o ń c z y ł  s ię  p rz e ą r a n a  P o la k ó w  — 
78-80. B y ło  to  8 s n o tk ^ n ie  P o la ­
k ó w  n a  t e r e n ie  U S A . D o tv c h c z a s  
p r z e g r a l i  o n i  5, a  3 w y g r a l i .

graniczny w  Kołbaskowie. Po­
wodem jest zbyt późna pora 
przybycia rajdowej kolumny 
(22—23), nie gwarantująca 
M PK  należytej frekwencji, a 
tym samym opłacalności w y­
syłania autobusów na tę tra­
sę.

Z  C IE K A W O S T E K  d o ty c z ą c y c h  
r a jd u  m o ż e m y  t u  p o w ie d z ie ć ,  że :

—  w ś ró d  25 w o z ó w , k tó r e  14 b m . 
p r z y b ę d ą  n a  p u n k t  w  K o łb a s k o ­
w ie ,  z n a jd o w a ć  s ię  b ę d ą  m . in .  
s a m o c h o d y  m a r k i  —  S a a b , M o r ^ s  
C o o p e r  S , V o lv o ,  P o rs c h e  912, C i­
t r o e n  D S  21, N S U  P r in z  1008, P ly ­
m o u th  V a i la n t ,  M o s k w ic z  408, B M W  
1840 i  M e rc e d e s  220 S E ;

— z a ło g i s ta n o w ią  w  p rz e w a ż a ­
ją c e j  w ię k s z o ś c i p a n o w ie ,  c h o c ia ż  
n a  l iś c ie  z g ło s z e ń  z a u w a ż y l iś m y  
ta k ż e  p a n ie ;

—  s t a r t  s a m o c h o d ó w  z  O s lo  n a ­
s tą p i 14 b m . o  g o d z . 1, o r ie n ta c y j  
n a  g o d z in a  p r z y b y c ia  p ie rw s z v c h  
w o z ó w  n a  p u n k t  g r a n ic z n y  w  K o ł ­
b a s k o w ie  — 22, s ta r t  p ie rw s z e g o  
w o z u  ( w /g  n u m e r ó w  s ta r to w y c h )  
o  g o d z . 23.46 —  n a s tę p n ie  c o  1 
m in . ;

— o d p ra w a  c e ln a , d e w iz o w a ,  o -  
ra z  w s z y s tk ie  in n e  fo r m a ln o ś c i  
d o k o n a n e  z o s ta n ą  p o  s t r o n ie  n ie ­
m ie c k ie j .  n a to m ia s t  s t a r t  p o  s t r o  
n ie  p o ls k ie j .  T u  ta k ż e  w  n o w o  
u r u c h o m io n e j  p rz e z  „ D e l ik a te s y ”  
k a w ia re n c e  z a w o d n ic y  b ę d ą  m o g li  
p r z ° d  u d a n ie m  s ię  w  d a ls z ą  d ro g ę , 
z je ś ć  k o l i c le .

M A R E K  SZYM CZYK

W czerwcu
l i  aza lia - Poiska

w piłce neżcei
Polski Związek P iłk i Nożnej 

prowadzi obecnie końcowe 
! pertraktacje w sprawie w yjaz­
du naszej piłkarskiej repre­
zentacji do Brazylii. Polacy 
mają wystąpić dwukrotnie w 
Kio de Janeiro na słynnym sta 
dicnie Maracana. Uzgodniona 
już, że mecze rozegrane zosta­
ną 5 i 8 czerwca. W izyta na­
szych piłkarzy ma trwać w  Po 
łudniowej Ameryce tylko 7 
dni.

Ostatnio PZPN otrzymał je­
dnak nowe ciekawe propozy­
cje. Władze piłkarskie Argen­
tyny, Chile i Urugwaju, a więc 
krajów, których zespoły za­
kw alifikowały się do finałów  
mistrzostw świata w  Angli?, 
zaproponowały na bardzo do­
godnych warunkach finanso­
wych mecze międzypaństwowe 
z Polską po występach naszej 
drużyny w  Brazylii.

P leb iscyt „P rzeg ląd u  S portow ego“ zakończony!
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P O L S K I — „ M r s .  D a i ly ”  g. 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ S z k o ła  ż o n ”  
g . 19.30; O P E R E T K A  —  „ P a g a n in i ”  
g .  16.

D E L F IN  ( te l. 
i  r y b a k ”  g . 
o d  la t  9 ; „ T a k ’

468-78) —  „ K r ó le w n a  
10, 12, 14 —  c z e s k i — 

16, 18.15, 20.30
w ę g .

K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „ S y n  k a p i ­
ta n a  B ło o d a ”  g .  9, 11.15, 13.30, 16, 
18.30, 21 —  f r . - w ł .  —  p a n o ra m . — 
o d  la t  12 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;

A P T E K I

B A Ł T Y K  — „ B o c ia n  i  ż a b k a ”
10.10; P O L O N IA  —  „ P o r w a n ie  kr« 
le w n y ”  g . 10, 11, 12; P IO N IE R  —  te l .  201-64.
„ N o w y  d o m e k ”  g . 10, 11, 12; M U Z A  
—  „ R o z ta ń c z o n e  p a n t o fe lk i ”  g . 15;
M A R S  —  „ B a l la d a  o  b u r m is t r z a n -  
c e ”  g . 11, 12; P R O M IE Ń  —  „ A w a n ­
t u r a  o  B a s ię ”  g .  10, 12; F A L A  —
„ J e d z ie  k o le jk a ”  g . 12; E C H O  —
„ O  m a łe j  K a s i i  d u ż y m  w i l k u ”  g .
16; Ś W IT  —  „W e s o łe  h is to r ie ”  * g .
15; S Z M A R A G D O W E  —  „ M y s ie  f i g ­
le ”  g .  12; H U T N IK  —  „ D w a  j a ­
b łu s z k a ”  g . 12, 13; P R Z Y J A Ź Ń  —
„ C z e r w o n y  K a p t u r e k ”  g . 12;
1 M A J  — „ N ie  b ó jc ie  s ię  t a b l ic z k i  P R O G R A M  P O L S K I 
m n o ż e n ia ”  g . 13; M E W A  —  „ Z a ją -

o d  l a t  16; p o n ie d z ia łe k :  c z e k >. g . 13;'  B A J K A  —  „ k s ię g am i•> 1 a i« ii ii m  tn - . ’ _____________” i. _

r o z m o w a ” , 13.30 S k o k i  n a r c ia r s k ie  
w  O b e r h o f ,  15 „ T a ń c e  n a r o d o v re  

N R  1— J a g ie l lo ń s k a  16 —  te l.  371-55; T a s z k ie n tu , U z b e k is ta n u  i  U k r a i -  
N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 — te l.  n y ” , 15.30 Z  r e p o r te r a m i f l lm o w y -
730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11 — m i w  d ro d z e , 16.30 W ia d o m o ś c i,

H .35 „20  l a t  f i lm u  D E F A ” , 18 S p o r t ,  W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 17,
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  21, 23.50.
19.30 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,
20 „ H is to r ia  le k a rz a ” , 21.45 „ M u s i -  8.10 A u d y c ja  z c y k lu :  „ Z ie m ie  n a ­
ca  v iv a ” , 22.15 W ia d o m o ś c i,  22.20 sze” , 8.35 „ R a d io p r o b le m y ” , 8.45 
S p o r t .  K o n c e r t  s o l is tó w ,  9.15 „ M a łe  R a ­

d io ” , 9.30 P o ls k a  m u z y k a  r o z r y w -  
P O N I E D Z IA Ł E K  k o w a ,  10 N o ta tn ik  K u l t u r a ln y  W y ­

b rz e ż a , 10.25 A u d .  s a ty ry c z n a  „ P i -
9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  j a w k a ” , 11 K o n c e r t  d n ia ,  12.10 P o -
10.35 F i lm  „ H is to r ia  le k a rz a ” . 12.15 r a n e k  s y m fo n ic z n y ,  13.30 „ M o s k w a

, _  . z  m e lo d ią  1 p io s e n k ą ” , 14 „S z c z e -
,.M ú s ic a  v iv a  , 13.30 „ D o n  Q u ic h o -  Cjń s k a  szo p k a  m o r s k a ” . 15 D la  d z ie  
te ” , 16.20 G im n a s ty k a  d la  w s z y s t -  c i  —  „W s c h o d n ia  b a jk a ” , 16.05 R e - 
k ic h ,  16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  p o r ta ż  z  z ie m i K o p e r n ik a ;  16.30 

K o n c e r t  C h o p in o w s k i,  17.05 F e l ie -

D Y Z U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  4 —  A l .  W y z w o le n ia  17 —  g . 
10— 15.
N R  3 —  K r z y w o u s te g o  9 —  g . 15— 20

T e ię w iz ją

A“ -. >?>-**!. “ • 5 5 . i l -  ¿ -1 1 1 . m a h o n i e  - " ' M a  Ł s f S & g .  J f f -  « *  • * * *
ja  P l is ie c k a  ta ń c z y ”  g . 12. d z ó w  (> K in o  p r z y g o d a ”  —  „ D ia b e ł  18 45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o  17.1
R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta -  m o r s k i” , 12.20 W ia d o m o ś c i d z ie n n i-  z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 „ F a k -
w ie  in f o r m a c j i  W Z K .  k a  T V ,  12.30 P o ls k a  K r o n ik a  F i l -  t y  i  w y d a rz e n ia ” , 19.25 P ro g n o z a

C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) -  „ W s p ii  f o t o p l a S T Y K O N  _  W e t  P o l 35 u g T p r o e r a m  P o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a -
'p anoram 30’ —ł6 o d 8i f t '  1“  -  D u n a jc ^ *  3g . 10^20. r o z r y w k o ^  „ B a w c ie 's ię 5 z nagm i ” ,  rż e ń , 20 „20 la t  f i l m u  D E F A ” , 21.45 S k S ^ 3 % f i S * a  w  Szcze

p o n ie d z ia łe k  g . 16, 18.30, 21; B A Ł -  ̂ d n w v r h P r z a w o d ó w 6 n a r H ^ r ^ k ic h 31 0 "  ” C z a rn y  k a n a ł ” ’ 22.05 „ N a  s z c z y ta c h  c in ie „^  22.30 G ra  o r k .  ja z z o w a , 23
T Y K  ( te l.  733-351 _  „ D n i  g r o z y  I m / B S S  S S  s k o ™ ? l o d o w c a  Ś r o d k o w e j A z j i ” , 22.30 K r o  k a r t k l  2 m u z y cz n e g o  a lt iu m u ,  0.05

G ra  k w in t e t  M ile s  D a v is a , 
„P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o f o -  
19 R e w ia  p io s e n e k , 19.30 S łu ­

c h o w is k o  „ P o c a łu n e k ” , 20 P o p u ła r -  
m u z y k a  s y m fo n ic z n a ,  20.30 K o n -  

"  “  b o is k  1

ś m ie c h u ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 —  U S A  —  o d  l a t  11; (n ie d z ie ­
la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  P O L O N IA  ( te l.
218-34) —  „ C z ło w ie k ,  k t ó r y  z a b i ł  L i  13 M U Z

P r z y ja ź n i  (z  N R D ) , 15.05 D la  d z ie c i n ik a .  
„ L a ta ją c y  r e p o r t e r ” , 15.35 D la  d z ie  
c i z c y k lu :  „ U la  z I I  B ”  —  „ S a j  
m o n o w a  T e m p la ro w a ” , 15.55 Z  cy-

—2.05 M u z y k a  ta n e c z n a .

S y - VU S A  1  o d  f a t  14* p o n fe d z^a  s in g  g - 20: T P P R  ~  W o j- P o L . “  k l u :  „ P ió r k ie m  i  w ę g le m ” , 16.15 Te -
łe k -  S zu ka icT e  e i t a r l ”  ć  10 M  13 “  Po r a n e k  ~  „ C z a r o d z ie js k i  l e t u r n ie j  „ W ie lk a  v r a ” , 17.15 Z  c j

30 ” i8  20 M  _  f r a n c  - f 'n a n o r - im  r c ie c z ”  g ‘ 10 = - D r ° g a Przez c m e n :  W u : „ L u d z ie  i  z d a r z e n ia ”  -  „ E m e
-  o d t a t  i ?  P IO N IE R  f te l  475 ran ta r z ”  g • 18> 20 ~  r a d z - —  o d  l a t  r y t  n a  S t a l in g r a d z k ie j ” , 17.30 K a -
-  ° R u 'd y ” ' 4g  ? 3  n  S a m o c h o d a -  14’ N O T  “  P o L  67 “  d a n s in g  b a r e t  S ta rs z y c h  P a n ó w  -  w ie c z ó r
m i p rz e z  C z f r n ?  L ^ ”  ^  * $ £
s k i  —  o d  la t  9 ; „ G ło s  m a  p r o k u r a -  _  ^ Y „ z  ® f” ł  ” R a P“ a "  .11®

sxi£
k a ”  g .  16 — p o i .  —  o d  l a t  12 — 
p a n o r a m .;  „ S a l t o ”  g . 19; M A R S  
„ M a łp ia  k u r a c ja ”  g . 16.30, 18. _
20.30 —  U S A  —  o d  l a t  12; P A Ł A C  w t n l y Y  
M Ł O D Z IE Ż Y  —  .S k a r b  w  S r e b r -  1 - ^
n y m  J e z io rz e ”  g . 12, 14, 16, 18 
N R F  —  o d  l a t  12; P R O M IE Ń  
„ P o p io ły ”  g . 15, 19.10 —  p o i.  —

¡ .N ie z n a n y ” 1 g ! u ,  15ZlT,ĆW.30A —A p o l.  z a ^ h ^ n i e ^ ^ d z ^ j ó ^ ^ o w a l f t w r ^ i  D la  d z ie c i „ P r z y g o d y  p a n a  K ie k -
-  o d  l a t  12; E C H O  ( K rz e k o w o )  -  P o m o rz u  Z ^ c h o d n fm  sa ”  “  r e Po r ta z  z T e a t r u  N a ro d o w e
„C z a s  m iło ś c i ”  g . 18. 20 —  r u m .  —  m o " e t y  n a  g o  w  W a rs z a w ie , 17.30 Z  c y k lu :  „7
^  ł a t  16; Ś W IT  ( S k o lw in )  L  ® Ń o -  P x v i f  3 x v m  w ie k u  n . i l io n ó w  z ło ty c h ” , 17.45 R e p o r ta ż

rz "  g .  17.30 19 30 —  lenJd e r ! » łc ,hc X V I1  * X V I1 1  w le k u  „G o r ą c a  l i n i a ” , 18.20 K in o  k r ó t k ic h. - _ _____ _ , . eo dz . 10— 16. Bu i . . .  ___ „ —

f i l m  U S A  ; 21.45 „ N ie d z ie la  s p o r to ­
w a ” , 22.10 Ś p ie w a  J e r z y  p e łc z y ń s k i,  

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O -  
— rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  B R A N O C .
X V I I I — X X  w ie k u ,  re n e s a n s o w e
s t r o je  k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h , p re z e n  n n M t c n z t a > ttic
ta c ja  n a b y t k ó w  d o  g a le r i i  m a la r -  P O N IE D Z IA Ł E K

f v  a r  H H o k CK i S n e ° 3 S-  " t i 1 ;  1ŁS0 In fo r m a c je  ! p r o g r a m  d n ia ,Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  1S 55 w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17

w y  G ilg a m e s z ’ g .  * i -m ,  i ».jv  —  „ o rt_ ,«  16 
w ę g . — o d  la t  16; M E W A  ( 2 e le c h o  g o a z -
w o )  —  „ Ś w ię ta  w o jn a ”  g .  15, 17, 19 13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  r y -
— p o i.  —  o d  l a t  11; S Z M A R A G D O -  s u n e k  K r y s t y n y  B o g d a n .
W E  (Z d r o je )  —  „ G d z ie  tw o je  m ie j ­
sce”  g . 13, 15, 17.30, 19.45 — c z e s k i
—  o d  la t  16; P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  —
„ T r z y  k r o k i  p o  z ie m i”  g . 15, 17, 19
—  p o i .  —  od  la t  14; H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  —  „ K r ó le w s k ie  d z ie c i”  g . 17,
19 —  N R D  —  Od l a t  14; B A J K A  S Z P IT A L E  
(P o lic e )  — „ K r y p t o n im  „ N e k t a r ”  *-20 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,
g . 15, 17, 19 — p o i.  —  p a n o ra m . —  M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 8.30 U n iw e r s y te t  T V ,  9 K r o n ik a ,  
Cd l a t  14; 1 M A J  (2 y d o w c e )  —  ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  10 W id o w is k o  
„ I k a r i a  X  B I ”  g . 15, 17, 19 — c z e - C H IR . —  P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  d la  d z ie c i o d  l a t  5, 10.20 D la  d z ie c i 
s k i  — p a n o ra m . —  o d  l a t  16; M A -  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  od  la t  8 „ L o  — D s z a n g  — 
R Ż E N IE  (W ie lg o w o )  —  „ O jc ie c  ż o ł — P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  H O ”  (s z tu k a  T V ) ; 11.20 „ S y m fo n ia  
n ie rz a ”  g . 17, 19 — ra d ź . —  o d  l a t  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  A l .  F ia -  E k s p a n s W a ” , 12 W ia d o m o ś c i,  12.0;: 
11. s tó w  I  —  g . 9— 12. P r o g r a m  d la  w s i,  13 „ N ie d z ie ln a

f i lm ó w ,  18.45 M a g a z y n  p o p .-n a u k o -  
w y  „ E u r e k a ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 T e a tr  
T V  „ K o n ie c  p a n i  C h e y n e y ” , o k . 
21.25 K r o n ik a  k u l t u r a ln a ,  21.45 
D z ie n n ik  T V ,  p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e  
lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

Dzisiejsze Imprezy 
kulturalne

F IL M Y  OŚWIATOWE
D z iś , w n ie d z ie lę  o g o d z . 12, w 

M u z e u m  P o m o rz a  z a c h o d n ie g o  
p r z y  u l .  S t a r o m ły ń s k ie j  27 o d b ę ­
d z ie  s ię  p r o je k c ja  f i lm ó w  o ś w ia to ­
w y c h :  „ S ia d a m i B y r c y n o w y c h
w s p o m in k ó w ” , „ Z a m a r ła  t u r n ia ”  1 
b a jk a  „ K a r u z e la  p ó łn o c y ” .

s te re o fo n ic z n y c h .  W  p r o g r a m ie  
B e e th o v e n , W e b e r  ł  M o z a r t  w  w y ­
k o n a n iu  B i r g i t  N i ls o n  ( s o p ra n )  i  o r  
k ie s t r y  p o d  d y r e k c ją  H e in z a  W  a 11- 
b e rg a .

POW ODZENIE
SZCZECIŃSKIEJ

P A N TO M IM Y
SPOTKANIE PLASTYKÓW  

AMATORÓW
S tu d e n c k ie  S tu d io  P a n to m im y  c le  

s zy  s ie  c o ra z  w ię k s z y m  p o w o d z e ­
n ie m  w  n a s z y m  m ie ś c ie . P o  p o w ro -  

W  sa la ch  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r -  c ie  z W ę g ie r ,  g d z ie  s tu d e n c k i z e -  
s k ic h  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o g o d z . 12 s p ó ł d a ł  k i l k a  p r z e d s ta w ie ń  w  ś ro  
u ro c z y s te  s p o tk a n ie  c z ło n k ó w  K lu -  d o w is k a c h  a k a d e m ic k ic h  i  r o b o tn i -  
b u  P la s ty k ó w - A m a to r ó w  i  M iło ś n i  c z v c h , p r e z e n to w a ł s ię  j u ż  d w u -  
k ó w  S z tu k i  p r z y  W o je w ó d z k im  D o  k r o tn ie  w  S z c z e c in ie . P o n ie w a ż  n a  
m u  K u l t u r y  z o k a z j i  4 - le c ia  d z ia -  o s ta tn im  p r z e d s ta w ie n iu  (p rz e d  
ła ln o ś c i  k lu b u .  N a  s p o tk a n iu  o m ó -  ś w ię ta m i)  s a la  te a t r a ln a  K lu b u  
w io n ą  z o s ta n ie  tw ó rc z o ś ć  p ia s ty -  „ K o n t r a s t y ”  n ie  m o g ła  p o m ie ś c ić  
k ó w - a m a to r ó w .  O r g a n iz a to r z y  z a -  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h ,  p r o g r a m  te n  
p ra s z a ją  na  u ro c z y s to ś ć  w s z y s tk ic h  z o s ta n ie  p o w tó r z o n y  d z iś , t j .  9 
c z ło n k ó w  k lu b u  i  m iło ś n ik ó w  s ty c z n ia  1966 r .  S p e k ta k l  p t .  „ P e -
s z tu k  p la s ty c z n y c h .

KONCERT Z P ŁYT  
STEREOFONICZNYCH *

D z iś , o  g o d z . 13, w  K lu b ie  M P iK  
„ R u c h ”  o d b ę d z ie  s ię  l  o n c e r t  z  p ł y t

r ig e u m ”  o d b ę d z ie  s ię

O kaz ja !
mmmiiiiiiiiimiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii)

A rtykuły fu trza rs k ie
po zniżonych cenach

(obniżka: 50%—70%) można nabyć tylko w  sklepie 
M H D  Odzieżą i Obuwiem

„ARLEKIN“
— przy ul. W ielkiej 22

Zapraszamy P T  Klientów i życzymy pomyślnych zakupów!

78-K

Zawiadomienie
Dyrekcja M H D  Odzieżą i Obuwiem 

w  Szczecinie

UPRZEJM IE ZA W IA D A M IA ,

że z dniem 1.1.1966 r.

p u n k t skupu
AR TYK UŁÓ W  POCHODZENIA  

ZAGRANICZNEGO

mieszczący się w  sklepie przy ulicy 

BOGUSŁAWA 52 został przeniesio­

ny do sklepu przy ul. ŚW IERCZEW­

SKIEGO 24.

SPÓ ŁD ZIELN IA  PRACY  
ELEKTRO M ETAL W  SZCZECINIE  

ul. W ielka 14, tel. 435-98

POSZUKUJE

podwykonawcy zamknięć drzwi 
okrętowych. Większość robót —  to 

prace

TO KA RSK IE I  FREZERSKIE

Instytucje zainteresowane prosimy 
o porozumienie się z Zarządem 

Spółdzielni
45-K

G A R A Ż  s a m o c h o d o w y  „ W A R T B U R G  d e  L u x ” , 
2,85 >c 4,10, b la s z a n y  w  s ta n  id e a ln y  s p rz e d a m , 
id e a ln y m  s ta n ie ,  s p rz e  N o w o g a rd ,  te l.  545. 
d a m , Ś c ie g ie n n e g o  60— 8. 182-G

10-G
Ł Ó Ż E C Z K O  ł  w ó z e k  

S A M O C H Ó D  „ O c ta -  g łę b o k i ,  n o w o c z e s n y , 
v ia ” , w  d o b r y m  s ta n ie  s ta n  d o b r y ,  s p rz e d a m , 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : u l .  5 L ip c a  14— 11. 
T r z e b ia tó w ,  t e l .  256.

137-G  I9 5 -G

p r a c o w n i c y p o s z u k i w a n i

K ie r o w n ik a  i  zas tę p cę  w  W y tw ó r n i  K o n s e rw  
S z c z e c in  -  D ą b ie  — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
w y ższe  lu b  ś re d n ie  w  z a k re s ie  p r z e tw ó r s tw a  
m ię s n e g o  o ra z  p r a k ty k a ,  w y n a g r o d z e n ie  3 000 
z ł ;  6 in w e n ta ry z a to ró w  n a  w o j .  s z c z e c iń s k ie  — 
w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  I  ś w ia d e c tw o  z d r o w ia ;  
k ie r o w n ik a  b u d o w y  d o  Ś w in o u jś c ia  — w y k s z ta ł ­
c e n ie  w y ż s z e  lu b  ś re d n ie  o g ó ln o b u d o w la n e  
p lu s  p r a k t y k a  w  w y k o n a w s tw ie ,  p ła c a  3 000 z ł 
— p r z y jm ie  od  z a ra z  P o w s z e c h n a  S b ó łd z ie ln ia  
S p o ż y w c ó w  „ R o b o tn ik ” , S z c z e c in , A l .  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 37. p o k ó j n r  23. 46 -K

In ż y n ie r a  i  te c h n ik a  te c h n o lo g i i  d r e w n a  z a ­
t r u d n i  n a ty c h m ia s t  S z c z e c iń s k a  F a b ry k a  M e ­
b l i  w  S z c z e c in ie , A l .  P o w s ta ń c ó w  74/94, te l.  
88-11. W a r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia  n a  m ie js c u .

8-0-K

S ta r g a rd z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
M ie js k ie g o ,  S ta rg a rd  S z c z e c iń s k i,  u l .  B o g u s ła ­
w a  IV ,  n r  15, t e l.  521 z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  
2 in ż y n ie r ó w  b u d o w n ic tw a  lą d o w e g o  n a  s ta n o ­
w is k o  k ie r o w n ik a  G r u p y  R o b ó t w  G o le n io w ie  
i  Ł o b z ie , m o ż l iw o ś ć  u z y s k a n ia  m ie s z k a n ia  po  
o k re s ie  p r ó b n y m ; 5 k ie r o w n ik ó w  b u d ó w  — 

in ż y n ie r ó w  lu b  te c h n ik ó w  z  u p r a w n ie n ia m i 
b u d o w la n y m i,  d la  p r a c o w n ik ó w  d o je ż d ż a ją ­
c y c h  d o  P y r z y c  — m o ż liw o ś ć  d e le g a c j i ;  3 in ż y ­
n ie r ó w  lu b  te c h n ik ó w  b u d o w la n y c h  d o  D z ia łu  
P r z y g o to w a n ia  P r o d u k c j i ; . 7 m a js t r ó w  b u d o w ­
la n y c h ;  te c h n ik a  b u d o w la n e g o  na  s ta n o w is k o  
la b o r a n ta  d o  b e to n ia m i;  2 d y s p o z y to r ó w  do  
B a z y  S p rz ę tu  — w y m a g a n e  ś re d n ie  w y k s z ta ł ­
c e n ie  te c h n ic z n e :  m a g is t ra  e k o n o m ii d o  D z ia łu  
A n a l iz .  W a r u n k i  p r a c y  w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  
P r a c y  w  B u d o w n ic tw ie .  ________________12-K.

D o m  H a n d lo w y  „ D e l ik a te s y ”  w  S z c z e c in ie  za ­
t r u d n i  o d  z a ra z  s p rz e d a w c ó w  na  s ta n o w is k a  
z w ią z a n e  z m a te r ia ln ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią .  W a ­
r u n k ie m  p r z y ję c ia  je s t  u k o ń c z o n a  ś re d n ia  lu b  
Z a s a d n ic z a  S z k o ła  H a n d lo w a  i  s ta ż  p r a c y  
w  h a n d lu .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie ­
n ia  w  S e k c j i  K a d r  D o m u  H a n d lo w e g o  „ D e ­
l ik a te s y ”  w  S z c z e c in ie , A l .  W o js k a  P o ls k ie g ol ik a te s y ”  w  S z c z e c in ie , A l .  W o js k a  
N r  52 (w e jś c ie  od  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j ) ,  te l .  
357-71. 83-K

F a b ry k a  K a b l i  „ Z a ło m ”  w  S z c z e c in ie  z a t r u d n i  
o d  z a ra z : in ż y n ie r ó w  i  te c h n ik ó w  n a  s ta n o ­
w is k a  te c h n o lo g ó w ,  m is t r z ó w  p r o d u k c j i ,  te c h ­
n ik ó w  n o r m o w a n ia  i  k ie r .  z m ia n o w y c h  (d y s ­
p o z y to ró w ) ,  e k o n o m is tó w  z w y k s z ta łc e n ie m  
w y ż s z y m  lu b  ś re d n im  e k o n o m ic z n y m . W a r u n ­
k i  p ła c y  z g o d n ie  z t a r y f ik a to r e m  o b o w ią z u ją ­
c y m  w  p rz e m y ś le  m e ta lo w y m . Is tn ie je  m o ż l i ­
w o ś ć  u z y s k a n ia  m ie s z k a n ia . 84~K

W o je w ó d z k a  P r z y c h o d n ia  P r z e c iw g ru ź lic z a  
w  S z c z e c in ie , u l .  J a n o s ik a  1/3, z a t r u d n i  la b o ­
r a n tó w  r e n tg e n o w s k ic h  w  a m b u la n s a c h  r u ­
c h o m y c h  m a ło o b ra z k o w y c h  w  te re n ie .  N a  
m ie js c u  z a t r u d n i  s ię  la b o r a n tó w  a n a l i ty c z n y c h  
o ra z  2 r z e m ie ś ln ik ó w  w y k w a l i f i k o w a n y c h .  
I n f o r m a c j i  o  w a r u n k a c h  p r a c y  i  p ła c y  u d z ie ­
la  s ię  n a  m ie js c u .  62_K

o  g o d z in ie
18730, w  s a l i  k l u b u  „ K O N T R A S T Y ”  
p r z y  u l .  W a w rz y n ia k a  7-a .

M UZYCZN E RENDEZ-VOUS

W  k o le jn y m  s p o tk a n iu  m u z y c z ­
n y m  w  K lu b ie  S P B M -1 , k tó r e  o d b ę  
d z i i  s ię  d z iś ,  w y ją t k o w o  o  g o d z . 
16, u c z e s tn ic z y ć  b ę d z ie  m ło d z ie ż  
s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł ś re d n ic h . D o 
ta ń c a  g ra  zfespó ł „ T y t a n i ” . W  r a ­
m a c h  s p o tk a ń  z c ie k a w y m i lu d ź ­
m i,  g o ś ć m i m ło d z ie ż y  b ę d ą : d y r e k ­
to r  W o je w ó d z k ie g o  A r c h iw u m  P a ń ­
s tw o w e g o , d r  H e n r y k  L E S IN S K I ,  
m u z y k  F i lh a r m o n i i  S z c z e c iń s k ie j —  
A n n a  R Z E P IA N K A ,  r e d a k to r  P R  —  
L e o n  J A R Z Ę B O W S K I o ra z  p a ra  ta  
n e c z n a  z P o ls k ie g o  K lu b u  T a n e c z ­
n e g o .

„SZEWCÓW” N IE  BĘDZIE
Z a p o w ia d a n e  n a  j u t r o  w  K lu b ie  

„13  M u z ”  p r z e d s ta w ie n ie  „ S z e w ­
c ó w ”  S t .  I .  W it k ie w ic z a  z o s ta je  o d  
w o ła n e  z p o w o d u  c h o r o b y  a k to r a .  
S z tu k a  ta  g ra n a  b ę d z ie  w  p r z y s z ły  
p o n ie d z ia łe k  t j .  17.1 b r .

K r o n ik a
iD y p a d k ó iu
N A  Z A M A R Z N IĘ T Y M  S k ra w k u  

J e z io ra  D ą b s k ie g o  ł o w i ł  w  p rz e ­
r ę b l i  r y b y  30-l«?tni W ła d y s ła w  S. 
W  p e w n y m  m o m e n c ie  ló d  s ię  za ­
ła m a ł,  W ła d y s ła w  S. w p a d ł  d o  w o  
d y  i  —  n im  n a d e s z ła  p o m o c  — 
u to n ą ł .  P o  k i l k u  g o d z in a c h  in te n ­
s y w n y c h  p o s z u k iw a ń  — z w ło k i  to ­
p ie lc a  w y d o b y to .  j

K A R E T K I  p o g o to w ia  r a tu n k o w e  
g o  d w u k r o tn ie  g o ś c i ły  n a  „ L o d o -  
g r y f i e ” . L e k a rz e  u d z ie la l i  p o m o ­
c y  1 2 - le tn ie m u  M a r ia n o w i S, k t ó ­
r y  z e m d la ł p o d cza s  ś l iz g a w k i ,  o ra z  
1 6 - le tn ie m u  W a ld e m a r o w i P . T e n  
o s ta tn i  z ła m a ł s o b ie  n o g ę  i  p rz e ­
w ie z io n y  z o s ta ł d o  a m b u la to r iu m  
p o g o to w ia .

W  J E D N Y M  z  m ie s z k a ń  p rz y  
u l .  R o k i t ia ń s k ie j  5 u le g ło  p o p a rz e ­
n iu  I  i  I I  s t .  w r z ą tk ie m  ro d z e ń ­
s tw o  —  1 4 - le tn i A d a m  i  D a n u ta  R . 
O b o je  p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita la  k o ­
le jo w e g o .

W O J E W Ó D Z K A  K o m e n d a  S t ra ż y  
P o ż a rn y c h  z a n o to w a ła  d w a  p o ­
ż a r y  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a :  w  
M ie lę c in ie  p o w . P y rz y c e  s p ło n ą ł 
d a c h  d u ż e j s to d o ły  o ra z  s ło m a  i  
s ia n o . S t r a t y  —  o k .  70 ty s .  z ł. 
P r z y c z y n a  —  n a jp r a w d o p o d o b n ie j 
z ło ś l iw e  p o d p a le n ie . D r u g i  p o ż a r  
m ia ł  m ie js c e  w  S ta rg a rd z ie ,  W 
m ie s z k a n iu  p r z y  u l .  P r z y ja ź n i  P o l­
s k o -R a d z ie c k ie j.  S p a li ła  s ię , od  
w a d l iw ie  p o s ta w io n e g o  p rz e w o d u  
k o m in o w e g o ,  le ż a n k a  1 p o s c ie L  
S t r a t y  —  k i lk a s e t  z ło ty c h .

(aip)

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in  p L  P,r ’f kj ^ g ® ,J9j n d ? S
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  * r ch, " * cz? *  S l o S  « S - l l i  P re -  
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  t  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; re d a k c ja  P ° r : fn n a  *P °  g ° t Z‘ i o- 6- l 3770 P rz e d s ię -  
n u m e r a tę  na  k r a )  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  n n n rz e d z a la c e g o  o k re s  p re -
b lo r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  ł  K Ś ią t k l  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie . A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są_ d o  10 d n ia  m  ic s ią c a  P ° ^ z5dzi 3ąD7 zgy i ra u ie  B ? u ro  
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  ■P • _  . .  / - r a f  B -2
K o lo o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. te l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1 -6 -1 0 0 0 2 4 ._________________________
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O  g a z ie  
wiemy już wszystko

W IE LU  mieszkańców Szczecina uskarża się na systematycz­
ny niedobór gazu, inni tylko na okresowe trudności. A jak jest 
naprawdę? Żeby wyjaśnić definitywnie ten problem, w  ubie­
gły piątek w  gabinecie zastępcy przewodniczącego Prez. MRN
—  E. G A ŁK I zostały przeprowadzone rozmowy z udziałem 
przedstawicieli gazowni i dyrekcji Zjednoczenia Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej. Usłyszeliśmy ponownie, że ilość 
I  jakość gazu odpowiada faktycznym zapotrzebowaniom i nor­
mom cieplnym. Przyczyn sygnałów w  sprawie złego odbioru 
gazu należy szukać gdzie indziej.

D y re k to r  gazow n i o p ie ra  swo m ieszka n iach  i  na ze w ną trz  
'je tw ie rd z e n ia  na p rz e p ro w a - b u d y n k ó w . ,
d zon ych  k o n tro la c h  i  b ad a - c a l
m a ch  O dc inków  Sieci. T a k  W ięc k o w i Cie  w y m ie n ić  in s ta la c ję  o ra z  
zd an ie m  p ro du cen ta  i  d os ta w - w y m ie n ić  k i lk a d z ie s ią t  k i lo m e t r ó w  
-V  -rakłónpnia o r ih io ru  eazu W siecł u l ic z n e j .  P o t r z e b y  te  p o tw ie r  cy  za k łóce n ia  OdDloru & AZU  ”  d z o n o  w  in f o r m a c j i  p r z e d s ta w io n e j 
W ie lu  m ieszka n iach  m ogą byc p rz e z  Z je d n o c z e n ie  G o s p o d a rk i K o  
spow odow ane z ły m  stanem  lic z  rrunalne j. O k a z u je  s ię , że n ie z a le ż  
_n__ n ipn rfn ow ip rfn ifl in s ta la c ja  nle od c a łk o w it e j  w y m ia n y  s ie c i, n ik a , n ieo d po w ie d n ią  m s ia .a c ją  w okQł£) t  000 b u d y n k a C h  m ie s z k a i-
I n iedostosow an iem  je j do 110- n y c b  tr z e b a  o c z y ś c ić  p rz e w o d y , 
ic i  s tasow anych  W  m ie szka n iu  T r u d n o  p o le m iz o w a ć  z fa c h o w c a -  
p a ln ik ó w . W reszcie  zam ęczy- “ k S
szczeniem  O dcinków  Sieci W  g a z o w e j.  A le  w y l ic z o n e  „ p r z e s z k o -
-  ------------------------------— ------------------- d y ”  n a le ż y  u s u n ą ć . U s p o k a ja n ie

Jeszcze trochę cierpliwości

Nie ma gaza 
aa Pogodaie,

bo pękł rurociąg
O D  T R Z E C H  d n i  m ie s z k a ń c y  P o ­

g o d n a  n a r z e k a ją  n a  g a z . D o  m ie s z ­
k a ń  d o c ie r a  o n  b o w ie m  w  b a rd z o  
o g r a n ic z o n e j i lo ś c i.  J a k  n a s  p o in ­
f o r m o w a ł  d y r e k to r  g a z o w n i E d ­
w a r d  W ie rz b ic k i,  p r z y c z y n ą  te g o  
Jest p ę k n ię c ie  r u r o c ią g u .  A w a r ia  n a  
s tą p i ła  n a  u l .  D ą b ro w s k ie g o . P o w o  
d ó w  n ie s te ty  n ie  u d a ło  s ię  u s ta l ić .
P r a w d o p o d o b n ie , j a k  o c e n ia ją  f a ­
c h o w c y , n a g ro m a d z e n ie  z b y t  d u ż e j 
i lo ś c i s u b s ta n c j i  p ły n n y c h  sp o w o d o  
w a ło  z a to r  i  ro z e rw a n ie  ru r o c ią g u .
’ P ra c e  n a p ra w c z e  t r w a ją  bez 
p r z e r w y  p rz e z  c a łą  d o b ę . O b n iż o n a  
te m p e r a tu r a  p o w ie t r z a  i  z a m a rz n ię  
ta z ie m ia  o ra z  z n a c z n y  o d c in e k  
u s z k o d z e n ia  —  p o w o d u ją ,  że r o b o ­
t y  są u t ru d n io n e .  W  z w ią z k u  z ty m  
d y r e k c ja  g a z o w n i n ie  m o że  o k re ś ­
l i ć  d o k ła d n e g o  te r m in u  u s u n ię c ia
a w a r i i .  Z a p e w n io n o  n a s , że n ie  i -  -  ------------------- --•»
s z czę d z i s ię  w y s i łk u  i  w y k o r z y s tu -  wanej ongiś przez „Kurier 
je w s z y s tk ie  m o ż liw o ś c i a b y  p r z y -  I t a f t  iv > a 1 o 7 .n in n p

o p in i i  p u b l ic z n e j ,  a p rz e d e  w s z y s t­
k im  t y c ł i  n a jb a rd z ie j  s k a rż ą c y c h  

s a m v m  w y l ic z a n ie m  p r z y c z y n  
to  n a  p e w n o  za m a ło .

P o d s u m o w u ją c  w y p o w ie d z i  i  w y ­
ja ś n ie n ia ,  z a s tę p ca  p rz e w o d n ic z ą c e  
go  P re z . M R N  — E . G A Ł K A  p rz e d ­
s ta w i ł  w y p ły w a ją c e  z a k t u a ln e j  sy 
t u a c j i  w n io s k i.  R e a liz a c ja  ic h  p o ­
z w o l i  d o  k o ń c a  b r .  z n a c z n ie  u s p ra w  
n ić  z a o p a trz e n ie  m ia s ta  w  ga z . B ę ­
d z ie  ró w n ie ż  p rz e p ro w a d z a n a  w y ­
m ia n a  s ta re j ,  z n is z c z o n e j i  z a n ie ­
c z y s z c z o n e j s ie c i m a g is t ra ln e j  i  od 
p ro w a d z a ją c e j.  C a łk o w ite  za k o ń c z ę  
n ie  ty c h  p ra c  p r z e w id z ia n e  je s t  w  
r o k u  1970. G a z o w n ia  b ę d z ie  p r o ­
w a d z ić  s y s te m a ty c z n e  b a d a n ia  o o d  
łą c z e ń  s ie c i d o  b u d y n k ó w  m ie s z k a ł 
n y c h .  W  o k re s ie  3 la t ,  w s p ó ln y m  
w y s i łk ie m  g a z o w n i i  Z je d n o c z e n ia  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  i  M ie s z k a  
n io w e j d o k o n a  s ię  w y m ia n y  in s ta ­
la c j i  w  d o m a c h .

DZBM -y otrzymały polecenie 
wydawania zleceń na wykony­
wanie usług konserwacyjnych 
przez gazownię, co winno po­
prawić aktualny stan instala­
cji. I  wreszcie zgłoszono pro­
pozycję objęcia opieką konser­
wacyjną sprzętu gazowego w  
domach.

Powodzenie tej — pro pa go -

s p ie s z y ć  n a p ra w ę . (B o z )

25 802 T Y S . Z Ł  
N A  S FO S

♦  N A  W C Z O R A J S Z Y M  po s ie  
d z e n iu  P re z y d iu m  K o m ite tu  
W o je w ó d z k ie g o  S F O S , o b ra ­
d u ją c y m  p o d  k ie r o w n ic tw e m  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  P re z . W R N
— M a r ia n a  Ł E M P IC K IE G O  
p o d s u m o w a n o  w y n ik i  ś w ia d ­
czeń m ie s z k a ń c ó w  w o je w ó d z ­
tw a  n a  rze cz  S F O S  w  1965 r .  
Z ło ż y l iś m y  n a  te n  c e l 25 802 
ty s .  z ł ,  p o d cza s  g d y  p la n  za ­
k ła d a ł  z e b ra n ie  22 400 ty s . z ł. 
O m a w ia n o  r ó w n ie ż  s p ra w y  
o rg a n iz a c y jn e ,  z w ią z a n e  z w y  
Jazd em  s z c z e c iń s k ie j d e le g a ­
c j i  na  z a p o w ie d z ia n y  n a  13 
b m . k r a jo w y  z ja z d  d e le g a tó w  
S F O S  w  W a rs z a w ie .

H A N D E L  W IE J S K I  W  1966 R.

. ♦  W  G M A C H U  W K Z Z  o d ­
b y ła  s ię  d o ro c z n a  n a ra d a  
p rz e w o d n ic z ą c y c h  r a d  n a d z ó r  
c z y c h  i  p re z e s ó w  G S „S a m o  
p o m o c  C h ło p s k a ” , p o ś w ię c o n a  
o c e n ie  w y k o n a n ia  za d a ń  
p rz e z  h a n d e l w ie js k i  w  1965 r .  
i  c a łe j m in io n e j  5 - la tc e , a 
ta k ż e  o m ó w ie n iu  z a d a ń  na  
r o k  b ie ż ą c y . W  n a ra d z ie  u czę  
s tn ic z y l i  m . in .  : w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y  P re z . W R N  — d r  
P . W A R C H O Ł  i  m g r  W . G E L  
G E R , k ie r .  W y d z . R o ln e g o  
W K  Z S L  —  B . U F N IA R Z , k ie  
r ó w n ic y  W y d z . H a n d lu  o ra z  
W y d z . S k u p u  P re z . W R N .

O b ro ty  s p ó łd z ie ln i z rze szo ­
n y c h  w  W Z G S  m a ją  w  b ie ż . 
r o k u  o s ią g n ą ć  w a r to ś ć  6 527 
m in  z ł.  O b ro ty  d e ta lu  w z ro s n ą  
o  6,9 p ro c . ,  g a s tr o n o m ii o 
9,2 p ro c .,  p r o d u k c j i  o 5,9 p ro c . 
Z a d a n ia  te  z r e fe ro w a ł z e b ra ­
n y m  p re ze s  z a rz a d u  W Z G S
— M . W  A L K O W I A K .

Z A B A W Y  N O W O R O C Z N E

♦  W C Z O R A J  i  d z iś , w  w ie lu  
z a k ła d o w y c h  ś w ie t l ic a c h  i 
k lu b a c h  o d b y w a ją  s ię  t r a d y ­
c y jn e ,  n o w o ro c z n e  z a b a w y  
c h o in k o w e  d la  d z ie c i.  Im o r e  
zę z o rg a n iz o w a n ą  d la  d z ie ­
c i k o m b a ta n tó w  -  c z ło n k ó w  
Z B o W iD  u r o z m a ic i ły  s w y m i 
w y s t® o a m i d z ie c i o f ic e ró w  
K B W . W c z o ra js z a , p ie rw s z a  
s o b o ta  te g o ro c z n e g o  k a rn a w a  
łu  u p ły n ę ła  po d  z n a k ie m  za­
b a w  o d b y w a ją c y c h  s ię  g łó w ­
n ie  w  lo k a la c h  g a s tro n o m ic z ­
n y c h . J

inicjatywy jest uzależnione od 
dobrowolnych i masowych zgło 
szeń lokatorów. Akcję będą 
przeprowadzać ADM i Komite­
ty Blokowe. Usługi te byłyby 
odpłatne i przy masowości zgło 
szenia kształtowałyby się w  
granicach 50 zł rocznie. (Boz)

W y g o d n a
po czeka ln ia

Z A Ł O G A  S T O C Z N I S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J  Z R O B IŁ A  M IŁ Y  P R E Z E N T  
W S Z Y S T K IM  P A S A Ż E R O M  K O ­
R Z Y S T A J Ą C Y M  Z  P R Z Y S T A N K U  
P R Z Y  U L .  F I R L I K A .  N A  P Ę T L I  
T R A M W A J O W E J  Z B U D O W A N O  
P I Ę K N Ą  I  O B S Z E R N A  P O C Z E ­
K A L N IĘ .  W C Z O R A J  W  S IE D Z IB IE  
R A D Y  Z A K Ł A D O W E J  S T O C Z N I 
S Z C Z E C IŃ S K IE J  N A S T Ą P IŁ O  P O D  
P IS A N IE  P R O T O K O Ł U  Z D A W C Z O -  
O D B IO R C Z E G O  P O M IĘ D Z Y  S T O C Z  
N IĄ  I  M P K .

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU : N O W A  
P O C Z E K A L N IA  T R A M W A J O W A .

F o t .  S T . C IE Ś L A K

Nowy konkurs rysunkowy PSS i „Kuriera“
+ „Polski Szczecin przed wiekami“
♦  „Szczecin za lat 20“

Szczecińskie dzieci lubią 
oraz potrafią ładnie ryso­
wać i malować. Przekona­
liśmy się o tym niejedno­
krotnie urządzając rysun­
kowe konkursy. Przypom­
nijmy, że wspólnie z Po­
wszechną Spółdzielnią Spo 
żywców „Robotnik” urzą­
dzamy już trzeci z kolei 
konkurs rysunkowy. Oba 
poprzednie były poświęco­
ne naszemu miastu, które 
dla większości z Was jest 
przecież miastem rodzin­
nym. I  w  tym roku pozo­
staniemy wierni tej tema­
tyce. Nie będziemy jednak 
rysować Szczecina dnia 
dzisiejszego. Rok 1966 jest 
przecież tysięcznym ro­
kiem powstania Państwa 
Polskiego. Proponujemy 
więc "Wam podjąć tematy­
kę historyczną. Narysować 
Szczecin, polski Szczecin 
sprzed wieków. Tytuł na­
szego konkursu brzmi więc

„POLSKI SZCZECIN
PRZED W IE K A M I”

Wiadomo, że dzieci uczą 
się historii dopiero w  IV  
klasie. Dlatego na ten te­
mat będą rysować tylko 
uczennice i uczniowie klas 
od IV  do V II.  Natomiast 
młodszym dzieciom, uczę­
szczającym do klas I —I I I  
proponujemy inny temat.

„SZCZECIN ZA LA T  20”

Tu można popuścić wodze 
fantazji! Narysować jak 
wyobrażacie sobie swoje 
miasto za dwa dziesiątki 
lat. Prawda, że ciekawy 
temat?

O r g a n iz a to r z y  k o n k u r s u ,  w e  
s p ó ł z  W y d z . O ś w ia ty ,  k t ó r y  
z a a k c e p to w a ł n a sz  k o n k u rs  
zach ęca  ja  d o  u d z ia łu  W S Z Y ­
S T K IE  S Z C Z E C IŃ S K IE  D ZTE 
C I w  w ie k u  o d  la t  7 d o  14. 
P a m ię ta jc ie  je d n a k ,  że :

•n a le ż y  p rz e s trz e g a ć  te m a ­
t y k i ,  tz n . m ło d s z e  d z ie c k o  
n ie  m o ż e  ry s o w a ć  n a  te m a ty  
h is to r y c z n e ,  a s ta rs z e  n a  te ­
m a t  S z c z e c in a  p r z y s z ło ś c i;

• p ra c a  p o w in n a  b y ć  w y k o  
n a n a  n a  k a r to n ie  r y s u n ­
k o w y m  b lo k u  s z k o ln e g o ;

• r y s u n e k  m o że  b y ć  w y k o ­
n a n y  o łó w k ie m ,  k re d k ą ,  
a k w a re lą ,  te m p e rą ,  fa rb a m i 
o le jn y m i,  tu s z e m , w e g le m ; d o  
z w o lo n e  je s t  s to s o w a n ie  

w s z y s tk ic h  te c h n ik ;

• k o m is ja  k o n k u rs o w a  o c e ­
n ia ć  b e d z ie  d o b ó r  te m a ty -  
t y k l ,  w ie rn o ś ć  h is to r y c z n ą  
te m a tu ,  a t r a k c y jn o ś ć  p ra c y ,  
cz y s to ś ć  i  e s te ty k ę  w y k o ń a -  

n ia , w k ła d  p ra c y  u c z e s tn ik a ;

• r y s u n k i  n a le ż y  n a d s y ła ć  
d o  r e d a k c j i  „ K u r ie r a  Szcze 
c iń s k ie g o ”  —  p i .  H o łd u  P r u ­

s k ie g o  8, p o k . n r  50 lu b  d o  
PS S „ R o b o tn ik ” , A l .  J e d n o ­
śc i N a ro d o w e j 37, p o k .  7 w  
te rm in ie

DO 22 STYCZNIA

Będą piękne nagrody, 
na zakończenie zabawa i

wystawa prac. O szczegó­
łach będziemy jeszcze in­
formować. Nie zwlekaj i 
już dziś pomyśl co chciał­
byś narysować.

Konkurs rysunkowy PSS 
i „Kuriera” jest tylko raz 
w roku. Nie trać okazji!

®  Pierwsze „szczecińskie”  małżeństwo 
$  Żony „na ekspert”

Na ślubnym kobiercu
OTW IERAJĄ się drzwi salo nu, brzmią dźwięki muzyk!, 

ON (przeważnie na czarno) wprowadza JĄ (prawie zawsze 
z kwiatami). Tu, w uroczystej scenerii, odbywa się ceremonia 
zawarcia związku małżeńskiego. W roku 65 w  naszym mie­
ście odbyło się 2291 takich uroczystości. Najwięcej, bo aż 1253 
ślubów zawarto w  Urzędzie Sta nu Cywilnego Szczecin — Śród­
mieście. Rekordową liczbę — 164 małżeństwa — urząd ten 
odnotował w grudniu ub. r.

OD 1 STYCZNIA 65 wszedł 
w życie nowy kodeks rodzinny, 
ustalający, że mężczyzna za­
mierzający zawrzeć związek 
małżeński, musi mieć co naj­
mniej 21 lat. Mimo tego ogra­
niczenia „ruch” w  urzędzie nie 
zmniejszył się.

Już 158 la t
kręci się 

„koło szczęścia“ 
loterii pieniężnej

IS T N IE J Ą C A  W P o ls c e  Od 1808 ro  
k u  lo te r ia  k la s y c z n a , no sząca  n a z ­
w ę  K r a jo w e j  L o t e r i i  P ie n ię ż n e j,  
o b c h o d z i o b e c n ie  2 0 -ro c z n ic ę  w z n o  
w ie n ia  d z ia ła ln o ś c i p o  w y z w o le n iu  
k r a ju .

J e s ie n ią  1965 r .  m in ę ło  20 l a t  od  
c h w i l i ,  g d y  w  M in is te r s tw ie  S k a r ­
b u  s ta w i l i  s ię  d a w n i p ra c o w n ic y  
P o ls k ie g o  M o n o p o lu  L o te ry jn e g o ,  
a b y  ro z p o c z ą ć  p ra c ę  n a d  r e a k ty w o  
w a n ie m  s w e j in s t y t u c j i  i  w z n o w ie ­
n ie m  d z ia ła ln o ś c i lo t e r i i .  Z  u k r y ­
c ia  w y d o b y te  z o s ta ło  w ie lk ie  m o ­
s ię żn e  „ k o ło  szczę śc ia ” , z  k tó re g o  
d z is ia j w y lo s o w u je  s ię  w  g m a c h i 
M in is te r s tw a  F in a n s ó w  w y g r y w a ją  
ce n u m e ry  lo s ó w . W  g r u d n iu  1945 
r .  u k a z a ły  s ię  w  s p rz e d a ż y  lo s y , a 
w  s ty c z n iu  1946 r .  o d b y ło  s ię  p ie rw  
sze c ią g n ie n ie  p ie rw s z e j l o t e r i i  
w  P o ls c e  L u d o w e j.

R o k  1966 je s t  w ię c  158 ro k ie m  
is tn ie n ia  lo t e r i i  ja k o  s ta łe j in s t y ­
t u c j i  p a ń s tw o w e j i  20 r o k ie m  je j  
d z ia ła ln o ś c i w  P o ls k ie j  R z e c z y p o ­
s p o l i te j  L u d o w e j.

W  X X - le c ie  d z ia ła ln o ś c i 
M o n o p o l L o t e r y jn y  p r z y g o to w a ł na 
s ty c z e ń  1966 r .  n ie s p o d z ia n k i,  w ie l ­
ce  z w ię k s z a ją c e  szanse w y g ra n ia .  
N a b y w c y  lo s ó w  s ty c z n io w e j K r a jo ­
w e j L o t e r i i  P ie n ię ż n e j o t r z y m u ją  
w  ju b i le u s z o w y m  p o d a ru n k u  »00 
d o d a tk o w y c h  w y g ra n y c h ,  n a  k w o ­
tę  800 000 z ł.

W  s ty c z n iu  cz e k a  w ię c  n a  n a b y w  
c ó w  lo s ó w  o g ó łe m  44 500 w y g r a ­
n y c h  n a  s u m ę  a ż  9 m il io n ó w  z ło ­
ty c h .

— Czy zawsze się decydują?
— N ie  zaw sze . P ię ć d z ie s ią t z a p o ­

w ie d z ia n y c h  u  na s  m a łż e ń s tw  n ie  
d o s z ło  d o  s k u t k u  —  m ó w i k ie r o w ­
n ik  U S C  — Ś ró d m ie ś c ie  — E u g e ­
n iu s z  G R U D Z IŃ S K I.

— Dlaczego?
—  „U rz ę d o w o ”  n ie  są p o trz e b n e  

ż a d n e  w y ja ś n ie n ia ,  a le  c z a s a m i p e ­
te n c i  s a m i o  ty m  m ó w ią .  N a jc z ę ­
ś c ie j są t o  p r z y p a d k i,  w  k tó r y c h  
w y c h o d z ą  n a  ja w  o k o lic z n o ś c i za­
ta jo n e  p rz e z  d ru g ą  s tro n ę . T o , że 
„ o n ”  je s t  r o z w ie d z io n y ,  że m a  
d z ie c k o  z in n ą  k o b ie tą ,  że n a ło g o ­
w o  p i je  —  r o z b ija  p la n o w a n e  m a ł­
ż e ń s tw o . S tu d e n tk a  z re z y g n o w a ła  
ze ś lu b u ,  p o n ie w a ż  m a łż e ń s tw o  p o ­
c ią g n ę ło b y  p r z e rw a n ie  p rz e z  n ią  
n a u k i .

M ie s ię c z n y  o k re s  w y c z e k iw a n ia  
na  u s ta le n ie  t e r m in u  ś lu b u ,  oszczę 
dza  w ie lu  k o m p l ik a c j i  i  ro z c z a ro ­
w a ń . A  że  z d a rz a ją  s ię  o n e  n a w e t  
w k ró tc e  p o  ś lu b ie ,  ś w ia d c z y  fa k t ,  
że w  a k ta c h  U S C  są ju ż  d w ie  a d n o  
ta c je  o  ro z w ią z a n iu  m a łż e ń s tw  za ­
w a r ty c h  w  1965 r o k u .  A le  są to  w y  
ją t k i .

M IŁO  nam jest poinformo­
wać czytsiników, że w ubieg­
łym roku zawarto pierwsze 
„SZCZECIŃSKIE” małżeństwo. 
Zarówno Kazimierz (ur. 29.X.
46 r.) jak i Helena (ur. 9.II.
47 r.) urodzili się w Szczecinie. 
Ponadto piętnaście małżeństw 
spowodowało „eksport” szcze- 
cinianek do Szwecji, NRD, 
NRF, Finlandii, a nawet... We­
nezueli.

Choć na ślubnym kobiercu 
stają przeważnie (75 proc.) mło­
dzi, to zdarzają się nierzadko 
związki małżeńskie osób uro­
dzonych w pierwszych latach 
naszego stulecia. Najstarszą 
parą małżeńską, którą połączo­
no węzłem małżeńskim w  
USC — Śródmieście była para 
rencistów, których metryki u- 
rodzenia wystawione zostały w  
1393 roku. Państwo młodzi li­
czyli więc sobie po 72 lata.

C h a ra k te ry s ty c z n y m  m o m e n te m  
je s t  z a c h o w a n ie  t r a d y c j i  n o s z e n ia  
o b rą c z e k . Z n a c z n a  w ię k s z o ś ć  n o w o  
ż e ń c ó w  w rę c z a  o b rą c z k i p rz e d  u r o ­
c z y s to ś c ią  k ie r o w n ik o w i,  a b y  je  
w ło ż y ć  p o  d o k o n a n iu  fo rm a ln o ś c i  
ś lu b n y c h .  W  t e j  m iłe j  u ro c z y s to ś ­
c i,  ż y c z e n io m , p o c a łu n k o m , z d ję ­
c io m  to w a rz y s z y  m u z y k a .  N a jc z ę ­
ś c ie j p o w ta r z a  s ię  M a rs z  W e s e ln y  
F . M e n d e ls s o h n a , c h o c ia ż  n a  ta ś ­
m ie  n a g ra n e  są r ó w n ie ż  in n e  u tw o  
r y :  M a rz e n ie  S c h u m a n n a , P o lo n e z  
A - d u r  F . C h o p in a , u w e r t u r a  d o  Je  
z io ra  Ł a b ę d z ie g o  P . C z a jk o w s k ie g o  
P o lo n e z  z „ H a l k i ”  i  in n e .  ( jo l )

Kto zgubił?
P R Z E D  Ś W IĘ T A M I ,  w  s k le p ie  

o b u w n ic z y m  „ C H E Ł M E K ”  z n a łe z io  
n o  b u c ik  d z ie c ię c y . M o ż n a  o d e b ra ć  
u  k ie r o w n ik a  p la c ó w k i .

30 .X II.6 5  r .  n a  D w o rc u  G łó w n y m  
z n a le z io n o  p ie c z ą tk ę :  „ K ie r o w n ik  
D z ia łu  E le k t ry c z n e g o  — S te fa n  K o  
s ik ” . M o ż n a  o d e b ra ć  p r z y  u l .  K o ­
le jo w e j  7—5.

P r z y b łą k a ł  s ię  r u d y  p ie s  o  k r ó t ­
k ie j  s ie rś c i (b o k s e r  lu b  b u ld o g ) , d o  
o d e b ra n ia  p o d  a d re s e m : u l .  B o g u ­
ro d z ic y  4—8.

3.1.66 r .  w  s a m o c h o d z ie  p o z o s ta ­
w io n o  d a m s k ą  p a ra s o lk ę . M o ż n a  
o d e b ra ć  p r z y  u l .  Ź r ó d la n e j  3—3, 
te ł.  478-68.

19.X.65 r .  z n a le z io n o  to rb ę  d a m ­
s k ą , c e ra to w ą  k o lo r u  z ie lo n e g o , z 
z a w a rto ś c ią . Z g u b ę  m o ż n a  o d e b ra ć  
w  K o m e n d z ie  D z ie ln ic o w e j M O  
Ś ró d m ie ś c ie , J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
37, p ó k .  1.


